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Wczoraj I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
wybitnego działacza Partii 
Kongresowej Indii, przewod­
niczącego Izby Ludowej dr. 
Gurdiala Singha Dhillona, 
który stoi na czele przebywa­
jącej w Polsce delegacji in­
dyjskiego parlamentu.

W rozmowie, która upłynę­
ła w serdecznej atmosferze, 
omówiono węzłowe sprawy 
obecnego i dalszego rozwoju 
stosunków polsko-indyjskich 
Wyrażono przekonanie, że w 
najbliższym czasie powinno 
nastąpić dalsze zacieśnienie 
przyjacielskiej i wzajemnie 
korzystnej współpracy obu 
krajów i narodów. Wymienio­
no także poglądy na temat 
sytuacji na świecie i działal­
ności obu państw na forum 
międzynarodowym. (PAP)

Minister kultury
Słowacji 

u P. Jaroszewicza
Wczoraj prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz przy 
jął z okazji odbywających się 
w Polsce Dni Kultury Czecho 
słowackiej przewodniczącego 
oficjalnej delegacji CSRS, mi­
nistra kultury Słowackiej Re­
publiki Socjalistycznej — Mi 
roslava Yalka. (PAP)

ZAKŁADOWE KONFERENCJE PARTYJNE PLATFORMĄ DYSKUSJI NAD WYTYCZNYMI

Wybrano pierwszych
delegatów na VII Zjazd PZPR

Równolegle z toczącą się ogólnopartyjną i ogólnonaro­
dową dyskusją nad wytycznymi KC PZPR na VII zjazd 
partii, rozpoczęły się Wybory delegatów na zjazd. Pierwsi 
delegaci wybierani są na zakładowych konferencjach par­
tyjnych w zakładach przemysłowych, budownictwie i komu­
nikacji — liczących ponad 700 członków i kandydatów PZPR. 
Przyznanie największym zakładowym organizacjom partyj­
nym prawa bezpośredniego wyboru delegatów na zjazd 
akcentuje przodującą rolę klasy robotniczej w naszym kra­
ju.
Konferencje zakładowe są 

forum szerokiej dyskusji ro­
botników wielkoprzemysło­
wych nad wytycznymi na VII 
Zjazd. Podsumowuje się tu 
ogólnonarodowy dorobek i

Spotkania, koncerty, wystawy
Zorganizowane z rozmachem w roku 30-lecia wyzwolenia

zaprzyjaźnionego kraju Dni Kultury Czechosłowackiej 
Poznaniu osiągnęły swój punkt kulminacyjny.

w

Na zdjęciu: fragment wystawy w 
Pałacu Kultury.

Fot. — H. Kamza

osiągnięcia kraju od VI Zjazdu 
oraz określa zadania własne­
go warsztatu pracy; dyskutuje 
się nad programem dalszego 
rozwoju Polski i własną odpo­
wiedzialnością za powierzone 
odcinki.

Wczoraj w Dąbrowie Górni­
czej (woj. katowickie) obrado­
wała przedzjazdowa konferen­
cja zakładowa komitetu bu­
dowy Huty „Katowice”. Omó­
wiono problemy pracy partyj­
nej przed VII Zjazdem PZPR 
wśród ponad 20-tysięcznej za­
łogi przedsiębiorstw — budów 
niczych huty. Na konferencji, 
w której uczestniczył zastępca 
członka Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW PZPR w Ka-

pracujący w tym zakładzie już 
od przeszło 20 lat.

W Warszawie przedzjazdo­
wa konferencja wyborcza od­
była się wczoraj w Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego 
PZL „Warszawa II" na Gro­
chówie. W dyskusji omówicno 
węzłowe zadania stojące przed 
przedsiębiorstwem i zakłado­
wą organizacją partyjną.

Delegatem na VII Zjazd 
partii wybrany został Jerzy So 
bis — tokarz, związany z za­
kładem od 18 lat, członek par 
tli od 10 lat, sekretarz OOP.

Na konferencji w najwięk­
szej w woj. piotrkowskim —
liczącej ponad 1.700 
i kandydatów PZPR 
dowej organizacji
„ C h e m i t e x - W j s to m ”

członków 
— zakła- 
partyjnej 
w Toma-

ławicach Zdzisław Gru-

szowie Mazowieckim podkreś­
lono wzrost aktywności wszy­
stkich członków partii i całej 
załogi. Delegatem na Zjazd wy 
brano tu Henryka Michtę — 
robotnika, pracownika oło­
wiami. Pracuje on w „Wisto-

Dokończenie na str. 2

Poznań, piątek 3 października 1975 
Nr 217 (9801)

Wyd. A. Cena 50 gr

Ukazuje tlf od /6 lutego 1945

Ordery Sztandaru Pracy I klasy

dla uniwersytetów

im. B. Bieruta i M. Kopernika
Doktorat Lc. wrocławskiej uczelni dla H. Jabłońskiego
Uniwersytet Wrocławski im. Bolesława Bieruta służy już 

od 30 lat rozwojowi nauki, kultury i gospodarki narodowej. 
W tym czasie wrocławską „Alma Mater” opuściło z dyplo­
mami 23.457 absolwentów'; stopnie doktorskie uzyskało 1.200 
osób. Wrocławski uniwersytet jest dziś jednym z najwięk­
szych ośrodków naukowych w Polsce kształci się tutaj
obecnie 17 500 studentów.
Wczoraj na obchody jubi- 

leuszu Uniwersytetu Wrocław­
skiego, które zbiegły się z uro­
czystą inauguracją nowego ro­
ku działalności tej uczelni, 
przybył członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa — Hen­
ryk Jabłoński.

Podniosłym momentem uro­
czystości było udekorowanie 
przez H. Jabłońsliiego sztanda­
ru wrocławskiej „Alma Ma- 
ter” Orderem Sztandaru Pra­
cy I klasy, nadanym przez Ra­
dę Państwa w uznaniu wybit­
nych „zasług uczelni dla rozwo­
ju nauki, kultury i gospodarki 
kraju.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa przekazał w imieniu naj­
wyższych władz partyjnych i

państwowych serdeczne gratu­
lacje z okazji odznaczenia 
uczelni.

Przed południem Auli
Leopoldina UW odbyło się uro 
czyste posiedzenie senatu uczel 
ni podczas którego przedysku­
towano kierunki rozwoju dol­
nośląskiej „Alma Mater” w la­
tach 1975—2000.

Senat Uniwersytetu Wro­
cławskiego nadał obecnemu na 
posiedzeniu przewodniczącemu 
Rady Państwa prof. Henryko- 

Dokończente na str. 2

Do naszego miasta przyjecha­
ła wczoraj delegacja z współ­
pracującego z Poznaniem Brna 
z sekretarzem Komitetu Wo- 
jewódzkiego KPCz w Brnie 
Oldrichem Klicnikiem oraz za­
stępcą przewodniczącego Rady 
Narodowej województwa po- 
łudniowo-morawskiego Mila­
nem Pavlusem. Członkowie de­
legacji spotkali się m. in. z I 
sekretarzem KW PZPR w Po­
znaniu Jerzym Zasadą. Pod 
Pomnikiem Bohaterów na po- 
znańskiej Cytadeli członkowie 
delegacji czechosłowackiej zło 
żyli kwiaty i wieńce.

Przemysławą wystawę koronek 
Heleny Holećyowej. Po połud­
niu w sali kina „Olimpia” od­
był się pokaz galowy sztuki 
„Janosik” w wykonaniu trzech 
teatrów — czeskiego, słowac­
kiego i polskiego, natomiast w 
Sali Malinowej Pałacu Dzia- 
łyńskich wystąpił chór dziecię­
cy z Brna, (bran)

W godzinach południowych 
w Pałacu Kultury odbyło się 
spotkanie gości z przedstawi­
cielami poznańskiego środo­
wiska dziennikarskiego. Na

Na stronie 3 publikujemy 
wywiad z Milanem Pavlu-
sem wiceprzewodniczą-
cym Radu Narodowej wo­
jewództwa południ owo-mo­
rawskiego.

dzień, zgłoszono nowe zobo­
wiązania produkcyjne załogi. 
Wartość przed zjazdowe go czy­
nu kolektywów wszystkich 
przedsiębiorstw pracujących 
na budowie Huty „Katowice” 
wyniesie 176 min zł.

Zaszczytny mandat delegata 
na VII Zjazd organizacja par­
tyjna Huty „Katowice” powie­
rzyła 27-letniemu Mieczysła­
wowi Mikulskiemu — ślusa­
rzowi z „Budostalu — 4”. Na­
leży on do czołówki najsumien 
nic-jszych pracowników placu 
budowy huty.

Mandaty delegatów na zjazd 
powierzane są najlepszym i 
najbardziej zaangażowanym 
członkom partii. Oto niektórzy 
z nich: w kopalni „Rozbark” 
w Bytomiu wybrano Piotra 
Leszczyńskiego, górnika-spa- 
wacza, aktywistę i społeczni­
ka, legitymującego się wyso­
kimi osiągnięciami w pracy za 
wodowej.

Blisko trzytysięczna organi­
zacja partyjna huty „Batory” 
w Chorzowie mandat delegata 
na zjazd powierzyła Romano­
wi Rurańskiemu — brygadziś 
cie - ślusarzowi, działaczowi 
partyjnemu i społecznemu — 
jest on członkiem KW w Ka­
towicach, instancji miejskiej w 
Chorzowie i KZ PZPR, w ma­
cierzystym zakładzie; drugim 
delegatem na Zjazd wybranym 
przez PZPR-owców Huty „Ba­
tory” jest Alfred Bazan I har­
townik wydziału młotowni,

Narada przewodniczących i sekretarzy WK FJN

Front Jedności Narodu 
przed VII Zjazdem PZPR

Program wszechstronnego rozwoju kraju, zarysowany
w wytycznych na VII Zjazd PZPR, stawia na mobilizację 
wszystkich twórczych sił narodu, na aktywność całego spo­
łeczeństwa i jego integracje wokół zadań wytyczonych przez 
partię. Najszerszą platforma tej aktywności jest Frmt Jed­
ności Narodu. Stąd odpowiedzialna rola, jaka przypada og­
niwom Frontu w rozwijaniu ogólnonarodowej kampanii 
przedzjazdowej. Nad najlepszym wypełnieniem tej roli dy­
skutowano wczoraj na naradzie przewodniczących i ^ekreta-
rzy wojewódzkich komitetów 
w gmachu Sejmu, prowadził 
Janusz Groszkowski.
Jak wynika z referatu se­

kretarza OK FJN Witolda Ja 
rosińskiego oraz dyskusji, ko 
mitety Frontu upatrują dla 
siebie szerokie pole aktywno­
ści w organizowaniu spotkań 
dyskusyjnych z ludnością w 
miejscu zamieszkania w mia­
stach i na wsi.

Inspirowanie masowego u- 
działu' ludności w czynie pro 
dukcyjnym i społecznym — 
to drugi ważny kierunek pra 
cy komitetów FJN w kampa 
nii przedzjazdoAej. Za szcze­
gólnie cenne uznano rozwija­
nie prac społecznych w dzie-

spotkaniu, które prowadził se-
kretarz KW PZPR w Poznaniu
Bogdan Gawroński, przedsta­
wiciele ’ ' ‘ - - - -
Poznali 
radia i

władz brneńskich za- 
przedstawicielj prasy,

_ telewizji z dorobkiem 
województwa południowo-mo-
rawskiego w dziedzinie gospo­
darki, życia społecznego i kul­
turalnego.

. Wczoraj także otwarto w Po- 
z-aaniu dwie nastęone wysta­
wy: w Pałacu Kultury — pt. 
„Współczesna twórczość pla­
styczna województwa połud- 
niowo-morawskiego”, a w Mu­
zeum Rzemiosł na Wzgórzu

darczych USA S. Shrirera. Shriver 
prowadzi w stolicy ZSRR rozmo­
wy ze stroną radziecką na temat 
stosunków gospodarczych i nauko 
wo-technicxnych między ZSRR i 
USA.

FJN. Obrady, które toczyły się 
przewodniczący OK FJN prof.

dżinie budowy i modernizacji 
dróg lokalnych, porządkowa­
nia osiedli mieszkaniowych i 
wsi, poprawy stanu sanitarne 
go kraju. Wiele pożytku przy 
nosi organizowanie prac spo­
łecznych, które mogą przyczy 
nić się do wcześniejszego za­
kończenia inwestycji komunał 
nych, socjalnych, ochrony 
zdrowia.

W dyskusji zabrał głos kie 
równik Wydziału Pracy Ideo- 
wo-Wychowawczej KC PZPR 
— Wiesław Klimczak, który 
omówił głównie kierunki ofen 
sywy ideologicznej partii 
przed jej VII Zjazdem. (PAP)

Rozmowy 
polsko-kanadyjskie

Czwartek był kolejnym 
dniem wizyty oficjalnej w Pol­
sce ministra spraw zagranicz­
nych Kanady Allana Josepha 
MacEachena.

Rano kanadyjski minister 
przybył do Oświęcimia w Iowa 
rzystwie wiceministra spraw 
zagranicznych Romualda Spa- 
sowskiego i wojewody bielskie 
go Józefa Łabudka, odwiedził 
tereny b. hitlerowskiego obozu 
zagłady. W bloku 11, pod Ścia­
ną Śmierci, A. J. MacEachen 
złożył wiązanki kwiatów. Na­
stępnie kanadyjski gość prze­
bywał na terenie byłego obozu 
kobiecego w Brzezince.

Następnie A. J. MacEachen przy 
był na teren woj. katowickiego, 
gdzie został powitany przez gospo­
darzy regionu. Gość zwiedził bu­
dowaną w rejonie miasta Tychy, 
jedną z największych w polskim 
przemyśle węglowym — kopalnię 
„Piast”.

Trasa przejazdu kanadyjskiego 
gościa prowadziła przez miasta 
Górnośląskiego Okręgu Węglowego 
do huty „Katowice”, gdzie mini­
ster obejrzał panoramę najwięk­
szej inwestycji polskiej „czarnej 
metalurgii".

Po południu A. J. MacEa­
chen powrócił do Warszawy.

W gmachu MSZ rozpoczę-
ły się rozmowy
kanadyjskie, które

po'. < ko­
prowa-

dzą ministrowie spraw zagra­
nicznych obu krajów Stefan
Olszowski Allan
MacEachen. Treścią

Joseph

są interesujące obie strony naj 
ważniejsze problemy między­
narodowe, a także sprawy dal 
szego rozwoju stosunków dwu 
stronnych. (PAP)

l. Corvalan stanie 
wkrótce przed sądem?
Jak donosi AFP, powołując 

się na koła dobrze poinformo­
wane w Santiago, sekretarz 
generalny KP Chile, Luis 
Corvalan i 9 innych osobistoś­
ci Rządu Jedności Ludowej 

wkrótce stanąć przed 
sądem wojennym w Yalparai 
so. (PAP)

Posiedzenie w stolicy CSRS
Od 30. 9. do 2. 10- odbyło się w 

Pradze posiedzenie stałej komisji 
instytutów stosunków międzynaro 
dowych Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRD, Polski, Węgier i Związku Ra 
dzieckiego. Tematem spotkania by 
ło bezpieczeństwo europejskie i 
współpraca w Europie po zakoń­
czeniu konferencji w Helsinkach.

Plenum KC SED
Wezoraj w Berlinie rozpoczęło 

się XV plenum Komitetu Central­
nego Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED).

S. Shriver u A. Kosygina
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR, A. Kosygin przyjął wczo­
raj na Kremlu znanego przedsta­
wiciela kół politycznych i gospo-

Sympozjum w Sofii
Wczoraj zakończyło się w Sofii 

międzynarodowe sympozjum nau­
kowe poświęcone 20-leciu Układu 
Warszawskiego. Wzięły w nim u- 
dział delegacje akademii nauk z 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, Pol 
ski. Rumunii, Węgier i ZSRR. U- 
czestnicy sympozjum przeanalizo­
wali cele i zadania organizacji U- 
kładu Warszawskiego, jego miej­
sce w systemie organizacji między 
narodowych, rolę w walce o po­
kój.

Obrady komisji RWPG
Od 30 września do 1 październi­

ka odbyło się w Moskwie pod prze 
wodnic^wem ministra lotnictwa cy 
wilnego ZSRR, B. Bugajewa pierw 
sze posiedzenie stałej komisji 
RWPG d.s. lotnictwa cywilnego. W 
posiedzeniu uczestniczyły delega­
cje państw — członków RWPG. 
Zgodnie z porozumieniem zawar-

tym między RWPG i rządem Ju­
gosławii w posiedzeniu komisji 
wzięła również udział delegacja te 
go kraju.

K. Katuszew w Bukareszcie
Na zaproszenie KC Rumuńskiej 

Partii Komunistycznej przybył 
wczoraj do Bukaresztu z wizytą 
przyjaźni sekretarz KC KPZR, K. 
Katuszew. Tego samego dnia gość 
radziecki spotkał się z członkiem 
Politycznego Komitetu Wykonaw­
czego KC RPK, C. Burticą i zastęp 
cą członka PKW KC RPK, S. An 
drei.

H, Schmidt uda się do Chin
Wczoraj urząd prasowy rządu 

RFN oznajmił, że kanclerz H. 
Schmidt będzie przebywał z wi­
zytą w ChRL od 29 października 
do 2 listopada br.

Przeciwko zlotowi SS-manów
Kierownictwo Niemieckiej Partii 

Komunistycznej (DKP) w Szlezwi 
ku-Holsztynie zwróciło się do mi­
nistra spriw wewnętrznych tego 
kraju z żądaniem, aby zakazał od 
bycia „zlotu” b. SS-manów, który 
ma być zorganizowany w jednym 
z miast RFN. Oświadczenie DKP

stwierdza, te tego rodzaju milita- 
rystyczne „zloty” posiadają prowo 
kacyjny charakter i są wymierzo­
ne przeciwko wzajemnemu zrozu­
mieniu, bezpieczeństwu i współ- 

. pracy w Europie.

Decyzja senatu USA
W środę senat amerykański od­

rzucił projekt ustawy przewidują­
cy zniesienie kontroli nad cena­
mi gazu ziemnego. Projekt został 
wniesiony pod obrady przez gru­
pę senatorów związanych z ame­
rykańskimi monopolami gazowy­
mi.

Paryski salon samochodowy
Wczoraj na terenach wystawo­

wych przy Porte de Versaille w 
Paryżu udostępniono publiczności 
ekspozycje 62 jesiennym salonu 
samochodowego. Oficjalnego e- 
twarcia salonu dokona dzisiaj pre

^obótnio-nledzTaTny
GŁOS WIELKOPOLSKI1

objętości

10 stron
zawierać będzie m. in.:
„Zmęczeni... brakiem aktyw 
ności" czyli kolejną wypo 
wiedź z cyklu „Polubić
pracę 
rozmowę dyrektorem

zydent Republiki 
d’Estaing.

Giscard

NBP — Zdzisławem Paku­
łą pt „Książeczka każde­
go Polaka”

| „Język polski i ja" czyli ar 
tykuł na marginesie III 
Zjazdu Zagranicznych Tłu 
maczy Literatury Pol­
skiej

w „Pod urokiem Chopina" — 
o Hannie Jaszyk, pozna- 
niance przygotowującej 
się do udziału w IX Mię­
dzynarodowym Konkursie 
Pianistycznym w Warsza­
wie

Ponadto w numerze:^! te 
lietony^ liłty czytelników^ 
humor i rozrywka.



PLENUM WRZZ W KALISZU

Wczoraj odbyło się w Kaliszu 
plenarne posiedzenie Wojewódz­
kiej Rady Związków Zawodowjeh, 
w którym wzięli m. in. udział: 
sekretarz CRZZ Irena Sroczyńska, 
I sekretarz KW PZPR Jerzy Ku­
siak oraz wojewoda kaliski Zbi­
gniew Cbodyła. Tematem obrad 
było wytyczenie zadań wojewódz­
kiej instancji związków z.iwwjn- 
wyęh, a także wszystkich ogniw 
działających na terenie woj. kali- 
.skieg® przed VII Zjazdem PZPR.

Podczas plenum odbyła się też 
rroerystość dekoracji brygad pra­
cy socjalistycznej, (par)

INAUGURACJA
ROKU KULTURALNEGO

Z udziałem przedstawicieli Mini­
sterstwa Rolnictwa, władz woje­
wódzkich i gminnych odbyła się 
w nowo zbudowanym domu socjal- 

; no-kulturalnym Kombinatu PGR 
■ Manieczki inauguracja roku kul- 
J turalnego 1975'76. w woj. poznań- 
' skim. Około dwustu uczestników 
i imprezy: kierowników gminnych 
I ośrodków kultury, pracowników 
? kulturalnych urzędów i gmin oraz

kombinatów przedsiębiorstw
PGR wysłuchało referatu progra­
mowego na temat kierunków i za­
dań w zakresie kultury w nowym 
sezonie. W estetycznie urządzonej 

: i bardzo funkcionalnei sali wido­
wiskowej kombinatowego ośrodka 
który ma służyć załodze dla ce­

lów kulturalnych, wypoczynkowych 
i socjalnych oraz szkoleniowych 

| odbył sie przvjęty z dużym aplati- 
; zem widowni wysteo zespołów 

amatorskich z państwowych eos- 
; podarstw rolnych: Manieczek Pud- 
: liszek, Turska i Pomarzanowic.

(emp)

INFORMATYKA 
W LEŚNICTWIE

Staraniem komitetów: Technolo­
gii Drewna i Nauk Leśnych Pol­
skiej Akademii Nauk oraz Insty­
tutu Technologii Drewna w drwach 
1—Z bm., zorganizowano w Pozna­
niu, sympozjum naukowe noświr- 
cone stosowaniu metod matema- 

; tycznych i elektroniczne! techniki

myślę drzewnym. Celem dwudnio- 
1 wych obrad było dokonanie prre- 
Iglądu metod i systemów ora? kie- 
, runków rozwoju informatyki w
tych dziedzinach. Szczegółowo omó-
wiono zagadnienia

f matyzacji systemów zarządzania.
9programowania produkcji oraz 

wykorzystania surowca
i{ drzewnego, (pik)

Oświadczenie CRZZ

Dzień międzynarodowej akcji przeciw 
dyktaturze faszystowskiej w Hiszpanii

Postępowa opinia publiczna całego świata, organizacje 
związkowe polityczne i społeczne wielu krajów w odpowie­
dzi na apel Światowej Federacji Związków Zawodowych ob­
chodziły 2 października dzień międzynarodowej akcji prze­
ciwko dyktaturze faszystowskiej w Hiszpanii.
W dniu tym na całym świę­

cie odbywały się różnorodne 
manifestacje protestu przeciw 
ko terrorowi stosowanemu 
przez władze madryckie wo­
bec przeciwników reżimu oraz 
manifestacje solidarności z pa 
triotami hiszpańskimi. Wiele 
central związkowych zorgani­
zowało akcję bojkotu trans­
portu i łączności z Hiszpanią. 
W wielu krajach na krótko 
przerwano pracę na znak pro­
testu przeciwko egzekucjom 
w Hiszpanii. Odbyły się także 
liczne wiece protestu oraz so­
lidarności z prześladowanymi 
patriotami hiszpańskimi. Nie­
które biura podróży postano­
wiły bezterminowo odroczyć 
organizowanie wycieczek turyś 
tycznych do Hiszpanii.

Nie zważając na światowa falę 
oburzenia z powodu ostatnich eg­
zekucji, władze w Madrycie za­
mierzają postawić' przed sądem 
grupę dalszych 15 działaczy baskij 
skich. aresztowanych w stolicy 
Hiszpanii 19 września no szeroko 
zakrojonej akcji policji. W żwiaz 
ku z nowymi procesami należy 
również liczyć się z nowymi wyro

kami śmierci — stwierdziła Agen­
cja Associated Press.

Pod hasłem pełnego popar­
cia dla walczących o wolność 
i swobody demokratyczne pa­
triotów hiszpańskich oraz 
gniewnego protestu przeciwko 
nowym zbrodniom reżimu fran 
kistowskiego odbyły się wczo­
raj w całym Kraju Rad maso­
we wiece. Radziecki świat pra 
cy zgodnie poparł apel partii 
komunistycznych i robotni­
czych Europv, wspólną inicja­
tywę wszystkich międzynaro­
dowych i krajowych organiza­
cji związkowych, które zapro­
ponowały by 2 bm. stał się 
dniem akcji solidarnościowych 
z narodem Hiszpanii.

Z okazji dnia mięczynarodo 
wej solidarności z patriotami 
hiszpańskimi Centralna Rada 
Związków Zawodowych podje
ła oświadczenie, w 
czytamy m. in.:

— Ludzie pracy Polski
są głęboko wstrząśnięci

którym

Ludowej 
ohydną

Wizyta kanclerza 
RFN w USA

Do Stanów Zjednoczonych
przybył z trzydniową
kanclerz RFN,

wizytą 
Helmut

Schmidt. Jak dowiadują się 
agencje prasowe, przedmiotem 
jego rozmów w Nowym Jorku 
i Waszyngtonie będą przede 
wszystkim zagadnienia gospo­
darcze. (PAP)

zbrodnią jakiej dopuścił się reżim 
frankistowski dokonując egzekucji 
pięciu antyfaszystów hiszpańskich 
pomimo protestów <*ałej postępo­
wej owinii publicznej świata. Trą 
bestialski mord wywołuje wśród lu 
dzi pracy naszego kraju najgłęb­
sze oburzenie, protest i potępienie 
władz frankistowskich.

CRZZ w imieniu wszystkich poi 
skich związkowców wyraża swa 
głęboka internacionalistyczną soli­
darność i pełne poparcie dla męż­
nej walki nrowadzonej przez lu­
dzi pracy Hiszpanii o przywróce­
nie swobód demokratycznych i 
związkowych, o likwidację faszys 
towskiei dyktatury.

W Warszawie odbyło się 
wczoraj spotkanie kierowni-

?30 lat Światowej Federacji Związków Zawodowych

Ruch zawodowy musi dotrzymać kroku
przemianom współczesnego świata

Przed 30 laty, 3 październik a 1945 r. zebrali się w Paryżu 
przedstawiciele 64 min pracujących z 56 krajów na kongre­
sie, który przeszedł do historii międzynarodowego ruchu 
związkowego. Utworzona została wówczas Światowa Federa­
cja Związków Zawodowych, pierwsza w dziejach tego ruchu 
organizacja demokratyczna, powszechna i otwarta, a zara­
zem mocno osadzona na gruncie walki klasowej. Te zasady 
przyświecały Federacji przez całe 30-lecie jej istnienia. 
Dzięki nim stała się ona największą i najbardziej wpływo­
wą międzynarodową organizacją związkową. Dziś SFZZ re­
prezentuje 150 min iudzi prac y.

wym są najbardziej dostrze­
galne na naszym kontynencie. 
Dokumenty Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie stwarzają możliwości 
bliższego współdziałania orga
nizacji związkowych 
nie od ich orientacji 
nej.

Zarówno wśród

niezależ- 
politycz-

działaczy

Stolica NRD w przededniu 
świąta narodowego

Od własnego korespondenta

I Wybrano pierwszych 
delegatów

Dokończenie ze str. 1
Był po wyzwo­

leniu aktywnym działaczem 
^organizacji młodzieżowych i 
| jest członkiem partii od 1955 r. 

[ Podczas zakładowej konfe- 
irencjj partyjnej w Zakładach 
ęslulozowo-Papierniczych im.
'Juliana Marchlewskiego we
„[Włocławku poddano gruntow- 
nej analizie aktualną sytuację 

Ijrzedsiębiorstwa w świetle 
realizacji wytycznych na VII 
Zjazd PZPR. Na delegata na 
711 Zjazd, wybrano Stanisła­
wa Witulę — elektromontera. 
Test on cenionym w fabryce 

^fachowcem — od wielu już lat 
ipełni funkcję I Sekretarza od­
działowej organizacji partyj- 
mej na swoim wydziale.

PAP

» W południowo-wschodniej części 
uratu zachmurzenie małe lub umiar 
kowane. Na pozostałym obszarze 
Nachmurzenie umiarkowane, okre 
| ami duże i miejscami opady desz­
czu oraz burze. Temperatura ma­
ksymalna od 18 stonni na północ- 
hym zachodzie do 22 w centrum i 
>o 28 na południu.

Powojenny świat, w którym 
SFZZ rozpoczynała swoją dzia 
łalność, podlegał głębokim 
przeobrażeniom. Wraz z nimi 
zmieniały się i unowocześnia­
ły metody i formy pracy fede­
racji. Pozostała ona jednak 
przez cały ten czas wierną ce- 
Lm wytyczonym przed 30 la­
ty. Za najważniejsze uznano 
wówczas: wykorzenienie fa­
szyzmu, walkę o pokój, obronę 
interesów ekonomicznych i so 
cjalnych ludzi pracy oraz swo 
bód demokratycznych, likwi­
dację systemu kolonialnego, , 
uwolnienie od zależności go- ■ 
spodarczej krajów rozwijają­
cych się. Życie potwierdziło, 
że był to "wybór słuszny, że są 
to dziś cele najważniejsze, mo 
bilizujące klasę robotniczą i lu 
dzi pracy całego świata, poru­
szające światową opinie pu­
bliczna stwarzające platformę 
dla międzynarodowej jedności 
związkowej.

Mimo rozłamu w szeregach 
federacji, dokonanego w 1949 
roku pod nanorem sił zimno- 
wojennych, SFZZ konsekwent 
nie prowadziła i prowadzi na­
dal politykę przezwyciężania 
podziałów w międzynarodo­
wym ruchu związkowym, bu­
dowania jego jedności.

Nowe zjawiska w między- 
narodowym ruchu związko- '

niezrzeszonych central związ­
kowych, jak i należących do 
Międzynarodowej Konfedera­
cji Wolnych Związków Zawo­
dowych i Światowej Konfede­
racji Pracy coraz bardziej to­
ruje sobie drogę przekonanie, 
że ruch zawodowy musi dotrzy 
mać kroku przemianom współ 
czesnego świata, że tylko w 
jedności można skutecznie roz
wiązywać 
wspólnych 
pracy.

Polskie

wiele żywotnych, 
problemów ludzi

związki zawodowe
są druga co do wielkości cen­
tralą w ŚFZZ. (PAP)

♦ Na pl. Wiosny Ludów w Po­
znaniu wypad! z jadąeego tram­
waju linii „5” 26-letni Tadeusz D. 
Tym razem skończyło się na drob- 
nja€h obrażeniach.
♦ W Mieleszynie w woj. kalis­

kim zderzyła się wczoraj ciężarów 
ka — prowadzona przez Mariana 
O. — z autobusem. Jeden ż pasa­
żerów autobusu doznał złamania 
negi. natomiast u 4 stwierdzono 
lekkie obrażenia. Przyczyną wy­
padku było zjechanie przez cięża­
rówkę na lewą stronę drogi.

♦ Z Pogdanowa przewieziono 
do szpitala w Obornikach moto­
cyklistę Antoniego P., który nie 
zachowując ostrożności najechał 
na przyczepę ciężarówki, (b)

GŁOS WIELKOPOLSKI DZl
iimmmEtmniinsiiiiiBi

Dzisiejszy serwis informacyjny 
pracował Wojciech Nentwig.

wotdzko 
60-959
g i u m: 
da ktoro

$ redakcji: Poincń, ul. Grun- 
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ctwa CRZZ, Polskiego Komite­
tu Solidarności z Ludem Hisz 
panii i politycznych działaczy 
hiszpańskich przebywających 
w Polsce.

Omówiono aktualną sytuację spo 
łeczno-polityczna w Hiszpanii przy 
taczając przykłady panującego 
tam terroru faszystowskiego.

Podsumowując spotkanie, prze­
wodniczący CRZZ — Władysław 
Kruczek podkreślił, że związkow­
cy polscy oraz ludzie pracy w Pol 
sce I.ud owej, wierni ideałom pro­
letariackiego internacionalizmu. bę 
dą dalej udzielać pełnego popar­
cia i pomocy rodzinom i ofiarom 
terroru faszystowskiego w Hiszpa­
nii.

W całym kraju nrzeeiwko dyktą 
turze faszystowskiej w Hiszpanii 
protestowało tego dnia wiele tysię 
ey osób — pracowników zakładów 
praey i instytucji, studentów.

wi

Ordery Sztandaru 
Pracy I klasy

Dokończenie ze str. 1
Jabłońskiemu godność dek-

tora honoris causa w uznaniu 
jego wybitnych osiągnięć w 
dziedzinie historii najnowszej.

Prawie 9.300 studentów roz­
poczęło też wczoraj naukę w 
toruńskim Uniwersytecie Mi­
kołaja Kopernika. Uczelnia ta, 
utworzona w pierwszych mie­
siącach Polski Ludowej, szczy­
ci się wieloma osiągnięciami, 
zwłaszcza odkryciami w dzie­
dzinie fózyki i radioastronomii. 
Kadra pedagogiczna uczelni 
dała dotychczas krajowi ponad 
T5 000 absolwentów i niemal 
1000 wysoko kwalifikowanych 
pracowników nauki. Uniwer­
sytet mający rozwinięte kon­
takty naukowe z przeszło 300 
ośrodkami badawczymi świa­
ta, w^bouaci sie wkrótce o no- 
we obiekty dydaktyczne.

W uznaniu zasług uniwersy­
tet Mikołaja Kopernika zastał 
odznaczony przez Radę Pań­
stwa Orderem Sztandaru Pra-
cy I klasy. Aktu dekoracji 
konał podczas inauguracji 
ku akademickiego członek 
ra Politycznego, sekretarz 
PZPR — Jan Szydlak.

do-

Phi
KC

Uroczystości inauguracyjne 
odbyły się również w nowych 
wyższych szkołach na tere­
nie całego kraju. M. in. 
w inauguracji zajęć na no­
wo utworzonym Wydziale 
Dziennikarstwa i Nauk Poli­
tycznych Uniwersytetu War­
szawskiego uczestniczyli sekre 
tarz KC PZPR — Jerzy Łuka­
szewicz j członek Sekretaria­
tu KC, kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR — 
Ryszard Frelek. (PAP)

Na centralnych placach sto 
licy NRD — Berlina, a 
szczególnie na Placu 

Aleksandra trwają prace przy 
wznoszeniu sceny i trybun. Są 
one widomym znakiem przy 
gotowań do obchodów w dniu 
7 października święta narodo 
wego NRD.

Uroczystości zapoczątkowa­
ły dekoracje zasłużonych dzia 
łączy i ludzi pracy wysokimi 
odznaczeniami. W przededniu 
święta. 6 października, na his 
torycznej ulicy Unter den Lin 
den, w godzinach wieczornych 
odbędzie się capstrzyk naro­
dowej armii NRD, a w połud 
nie następnego dnia uroczy­
sta zmiana warty przy symbo 
licznym Grobie Ofiar Faszyz­
mu i Militaryzmu.

26 rocznica powstania NRD 
jest okazją do wielu imprez i 
zabaw. W sumie będzie ich po­
nad 50. Zapoczątkuje je wielki

..................... — —

koncert orkiestry Radia Lip. 
skieg© na Placu Aleksandra. A 
potem... trudno tutaj wszyst­
kie wymienić. Warto jednak 
zanotować, że na tymże placu 
wystąpi Poznański Chór Chip 
pięcy Jerzego Kurczewskiego

Również teatry Berlina przy 
gotowały specjalne programy. 
W przeddzień święta m. in. w 
Operze Państwowej odbędzie 
się uroczysty koncert Poznań 
skiego Chóru Chłopięcego.

Dla entuzjastów sportu kul 
minacyjnym punktem wśród 
wielu imprez będzie oczywiś­
cie międzynarodowy turniej 
bokserski nazywany tutaj 
„małymi mistrzostwami- świa-
.ta”. Nie 
dy, skoro

ma w tym przesa-
zważy się, że u-

dział w nim weźmie 104 za­
wodników z 16 kra i ów. W tym 
oczywiście polscy bokserzy.

HENRYK TYCNER

Nowoczesny obiekt
dla naukowców i studentów AR

Na zdjęciu - nowy gmach Wydziału Technologii Żywności AR.
Fot. — H. Kamza

Wczoraj przekazano do użyt ku Wydziałowi Technologii 
Żywności Akademii Rolniczej w Poznaniu nowy gmach Colle­
gium Technologiac Alimentariae przy ul. Wojska Polskiego.
Nowoczesny obiekt nauko­

wo-dydaktyczny jest inwesty­
cją, na którą czekali naukow­
cy i studenci Wydziału Tech­
nologii Żywności, uczący się i 
pracujący dotychczas w budyń 
kach rozrzuconych po całym 
Poznaniu.

W nowym gmachu, wzniesio 
nym w okresie trzech lat przez 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego nr 1 jest 
250 pomieszczeń: sala wykła-

dowa na 150 miejsc, pracow­
nie naukowe, sala ćwiczeń, śa 
le projektowe i laboratoria. Bu
dynek wyposażono w 
socjalne dostosowane 
trzeb pracowników 
wych i studentów.

zaplecze 
do oo- 
nauko-

Ogólnopolskie giełdy w Poznaniu

Przemysł sprzedaje handlowi 
swą półroczną produkcję
Jak już informowaliśmy, na terenach Międzynarodowych 

Targów Poznańskich trwają przygotowania do ogólnopolskich 
giełd branżowych, z których większość rozpoczyna się w naj­
bliższy poniedziałek. W poszczególnych halach montowane 
sa ekspozycje. Równocześnie odbywają się pierwsze spotka­
nia producentów z handlowcami, finalizowane podpisaniem 
kontraktów na dostawy towarów w pierwszym półroczu 
przyszłego roku i jeszcze w IV kwartale br.
Wczoraj otwarto giełdę tka­

nin meblowych, na której po­
nad 200 pozycji wzorniczych 
prezentują zjednoczenia: Prze­
mysłu Jedwabniczo-Dekoracyj- 
nego i Przedsiębiorstw Wei­
marskich „Północ”. Około 80 
procent stanowią nowości, a 
pośród nich znajdują się m. in.: 
dzianiny drukowane, żakardo­
we i wyroby igłowane czyli 
produkowane na podkładzie 
tkaninowym z runem wszywa­
nym. pętelkowym lub ciętym.

Oferta na I półrocze 1976 
roku wynosi 6.6 miliońów me­
trów bieżących i je^t wyższa

Na giełdzie wyrobów cukier­
niczych i artykułów spożyw­
czych ofertę Związku Spół- 
dzieLM Spożywców „Społem” 
na IV kwartał br. określa war­
tość 350 milionów 'złotych, a 
na pierwszy kwartał przyszłe­
go roku — 450 min zł.

Wystawionych jest o-koło 500 
wyrobów, w tym szereg nowoś­
ci. Szczególnym zainteresowa­
niem handlowców. cieszyły się 
m .in. makarony i przetwory 
maczne, które sprzedane zo­
stały w zaproponowanej ilości. 

_ potychczasow? kontraktacja 
rd ubiegłorocznej o 700 000 m. /przekroczyła 90 orocent ofero- 
Już od rana prowadzone były, wanych orzez „Soołem” wyroA 
wczoraj rozmowy z producent bów ”ukierniczvch i artykułów' 
tami mebli. spożywczych, (pik)

ENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretonot redaktora naczelnego 454-09. Zastępco red. 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39 Dział sportowy 648-45. Redakcio nocna 430-73 i 453-31. A 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, teł. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A Druk PZG im. M. 
Kasprzaka — Poznań.

Rozpoczęcie nowego etapu 
działalności Wydziału Techno­
logii Żywności połączono z na 
daniem najwyższej godności 
naukowej, jaką dysponuje wyż 
sza szkoła — doktora honoris 
causa Akademii Rolniczej w
Poznaniu profesorowi dr Wa-

<. Kretowiczowi, 
Akademii Nauk

cławowi 
członkowi 
ZSRR.

Prof. W. L. Kretowicz, zna
ny w święcie jako jeden z twór 
cow biochemii technicznej, wy 
bitny naukowiec i przyjaciel 
naszego kraju, położył duże za 
sługi dla rozwoju technologii 
żywności w Polsce. Pónad 40 
nracowników naukowych z ca 
łej Polski przeszło przez pra-
cuwnię prof. Krętowicza. Jest 
on autorem ponad 400 roz­
praw, artykułów naukowych i 
podręczników, które są pod­
stawą w kształceniu specjali­
stów z dziedziny technologii 
żywności. Szczególe silne 
więzy łącza prof. Kr oto wieża 
z poznańskim środowiskiem 
naukowym, (gra)

3 osoby zabite

Wypadek autobusowy 
w Pamiecinie

Z niewyjaśnionych detycheza* 
dokładnij przyczyn doszło wczoraj 
do trógłĆMiego p yp- dku w Pamk 
rin;e w woj. kaliskim. no przy­
drożnego rowu wpadł t-m auto­
bus marki ..Jelcz”, na skutek cz® 
go 3 pasażerów zginęło, a 16 — ći 
niosło obrażenia, (b)

PRASA - KSIĄŻKA - RUCH
Prenumerata: wpłaty no miesiąc (17.50 zO. 

kwariał (52 zr). Dólrocze (104 zl). rok (208 zO 
p-zyjmuja doręczycie i urzędy oocztowe. 
Prenumeratę zbiorowo zamawio się w Przed­
siębiorstwie Upowszechnianie Prasy ł Książ* 
ki RSW „Praso — Książko - Ruch”: ul. Zwie­
rzyniecka 9, tel. 60-813. Poznań, konto PKO
nr 5—6—151. U indeks nr 35029. R-17GŁOS 3 X 1975



Kultura ożywia i wzbogaca
naszą przyjaźń i współpracę

KALISKIE

Start z wysokiego pułapu
Rozmowa z Milanem Pavlusem — wiceprzewodniczącym 
Rady Narodowej województwa południowo - morawskiego

Odbywające się w Po­
znaniu i Wielkopolsce 
„Dni Kultury Czecho­

słowackiej” są dla nas szcze­
gólną okazją do bezpośred­
nich, przyjacielskich spotkań 
oraz uczestnictwa w różnorod 
nych imprezach artystycz­
nych, dają nam także możli­
wość poznania dorobku na­
szych przyjaciół w dziedzinie 
sztuki ludowej, teatru, filmu, 
plastyki i muzyki. Tegoroczne 
„Dni” — organizowane z na­
prawdę bogatym programem 
— wypływają t tradycyjnych 
już, wieloletnich kontaktów 
dwóch znanych miast targo­
wych — Brna i Poznania oraz 
ze współpracy województw, 
których te miasta są stolica­
mi—

— Rzeczywiście, nasze przy 
jacielskie kontakty mają już 
swoją tradycję, lecz począw’- 
szy od ubiegłego roku, rozwi 
nęły się one bardzo, przesta­
jąc być jedynie oficjalną wy­
mianą przedstawicieli współ­
pracujących ze sobą organiza 
cji czy instytucji. Przełom sta 
nowiły zorganizowane w Brnie 
z okazji 30-lecia Polski Budo 
wej „Dni Poznania”. A odby­
wające się obecnie w Pozna­
niu i w województwie poznań 
skim imprezy mają ścisły 
związek z obchodzonym przez 
nas w bieżącym roku 30-le- 
ciem ludowej Czechosłowacji.
Chcemy w czasie tych „Dni” 
jak najszerzej zaprezentować 
dorobek kulturalny naszego 
kraju, a przede wszystkim na 
szego województwa.

— Czy moglibyśmy prosić 
o jego krótką charakterysty­
kę?

— Województwo południo- 
wo-morawskie jest najwięk­
szym województwem w Cze­
chosłowackiej Republice So­
cjalistycznej. Zamieszkuje w 
nim dwa miliony • obywateli. 
Mamy tutaj rozwinięty prze­
mysł oraz rolnictwo i jest to 
także region szczególnie roz­
winiętego życia kulturalnego, 
zwłaszcza twórczości amator­
skiej. Ogromnie żywe są u 
nas tradycje sztuki ludowej, 
której elementy wpływają 
również na profesjonalną 
twórczość artystyczną. W każ 
dej gminie naszego wojewódz 
twa istnieją zespoły folklory­
styczne i — bardzo popularne 
W’ naszym kraju — orkiestry 
dęte. Obok takich zawodo­
wych placówek kulturalnych, 
jak teatry, opera, balet czy 
orkiestry symfoniczne, działa 
ją u nas na przykład amator­
skie orkiestry symfoniczne, w 
których grają robotnicy, urzęd 
nicy, murarze, uczniowie...

— Jaka jest „tajemnica”

Eugeniusz Młynkiewicz
Fot. — „Głos"

Decyzja o budowie fabry­
ki łożysk tocznych w Po 
znaniu podjęta została 

na początku 1957 roku. Nie­
spełna trzy lata później obiekt 
ten oddano do eksploatacji, a 
wyroby ze znakiem FŁT-3 
wnet zyskały uznanie na ryn- 
ku krajowym i 70 zagranicz­
nych.

— Pracę ślusarza w Poznań 
skiej Fabryce Łożysk Tocz­
nych rozpocząłem w lipcu 1960 

— mówi Eugeniusz Młyn 
kiewiez. — Wespół z kolega- 

tego żywego społecznego za­
interesowania folklorem w 
województwie poludniowó-mo 
rawskim?

— Folklor ma dobre warun 
ki rozwoju w naszym kraju. 
Jest to — podobnie jak i u 
was — wynik polityki kultu­
ralnej socjalistycznego pań­
stwa, jego mecenatu nad sztu 
ką ludową. Współczesna kul­
tura, czerpiąc z tradycji nraz 
przetwarzając dorobek kultu­
ralny dawnych pokoleń, wzbo 
gaca się i dynamizuje. Jeżeli 
chodzi o folklor, Lo wujewódz 
two południowo - morawskie 
jest pod tym względem nie­
omal „mocarstwem” w Cze­
chosłowacji. Sprawy tradycji 
kulturalnych leżą w kręgu 
zainteresowań rady narodo­
wej i przedstawicieli władz po 
litycznych, a od strony meto­
dycznej i naukowej zajmuje 
się nimi u nas Instytut Sztu­
ki Ludowej w Strażnicy.

Widzimy wielką wychowaw 
czą rolę folkloru. Może on być 
również źródłem tworzenia 
nowych form obrzędowości 
świeckiej. Mamy bogatą lite­
raturę dotyczącą sztuki ludo­
wej, liczne monografie i oprą 
cowania naukowe, a w ubie­
głym roku została wydana w 
naszym województwie książ­
ka pt. „Tradycje ludowej kul 
tury w życiu społeczeństwa so 
cjalistycznego”.

— Czy organizowane sa rów 
nież konkursy, przeglądy i 
festiwale folklorystyczne?

— Tak, na różnych szcze­
blach: wiejskie, gminne, wo­
jewódzkie. Niektóre mają cha 
rakter lokalny, bardziej karne 
ralny. Myślimy jednak o tym, 
aby przenieść do nas tę for­
mę, która w Polsce ma już 
swoją współczesną tradycję 
— wielkie programy aitystycz 
ne organizowane z okazji do­
żynek, na przykład w tym 
roku na stadionie w Koszali­
nie. Myśmy jeszcze tego typu 
wielkich plenerowych imprez 
nie próbowali...

— Z tradycją kulturalną 
każdego kraju wiążą się rów­
nież zabytki, a bieżący rok 
jest, jak wiadomo, Międzyna­
rodowym Rokiem Ochrony Za 
bytków.„

— W Brnie i w województ­
wie południowo-morawskim 
nie brakuje pamiątek kultury 
materialnej. Najcenniejsze z 
nich konserwujemy, przywra­
camy im dawną świetność, 
lecz wiele również przeznacza 
my na otwarte placówki kul­
turalne, na to, aby służyły one 
swoją scenerią w ważnych 
wydarzeniach w życiu ludzi 
pracy lub młodzieży. Chodzi 
tu na przykład o takie okazje, 

Z DOBRYCH NAJLEPSI
„Od nowa zdobyłem zawód“

mi, wiele musiałem się wów­
czas nauczyć, by jak najlepiej 
ją wykonywać. Początkowo bo 
wiem związana ona była z roz 
ruchem importowanych, nowo 
czesnych na owe czasy, ma­
szyn i urządzeń. Część spo­
śród nich: na przykład 100- i 
200-to-nowe kuźniarki, młoty 
pneumatyczne i piece hartow­
nicze, montowaliśmy wyłącz­
nie siłą własnych rąk bez uży 
cia podnośników czy dżw’igów. 
Dodatkowe utrudnienia — nie 
zawsze łatwe do pokonania —- 
stanowił brak niektórych na­
rzędzi. Jak zawsze liczyła się 
każda minuta; nikt jednak nie 
spoglądał na zegarek: gdy 
tylko była potrzeba — praco­
waliśmy dłużej. Taka już na­
sza ambicja, by szybko i do­
brze uporać się z robotą.

Po kilku latach Eugeniusz 
Młynkiewicz przechodzi do 
działu postępu technicznego. 
Zmienia się nieco zakres i cha 
rakter jego obowiązków’, rege 
neruje bowiem automatyczne 
urządzenia podające. Bezpo­
średnio uczestniczy także w 
realizacji nowych rozwiązań 
technologicznych, co dostar­

jak wręczanie dyplomów, świa 
dectw uczniowskich itp.

— Sporo mówiliśmy dotych 
czas o sprawach kulturalnych, 
gdyż kultura właśnie jest »reś 
cią poznańskich „Dni”. Może 
więc na koniec poprosimy 
pana o ocenę dotychczasowych 
kontaktów Brna i Poznania 
oraz o omówienie dalszych 
perspektyw tych dwustron­
nych stosunków.

— Nasza współpraca jest 
coraz pełniejsza, a kontakty 
coraz bardziej bezpośrednie, 
nieformalne, chciałoby się rzec 
— rodzinne. Jednak to dopie­
ro początek dalszego rozwoju 
naszych przyjacielskich wię­
zi. Chcielibyśmy, aby jeszcze 
częściej spotykali się ludzie 
różnych zainteresowań i zawo 
dów: rolnicy, robotnicy, pra­
cownicy kultury, naukowcy, 
działacze społeczni, dziennika 
rze, młodzież. Pożyteczne 
będą wymiany doświadczeń, 
bo są niejednokrotnie takie 
punkty naszego życia czy dzia 
łalności, które w jednym kra­
ju są mocniejsze niż w dru­
gim i niejednego można się 
nauczyć. Rozwijając nasze kin 
takty w tradycji przyjaźni 
chcielibyśmy, aby nie było dla 
nich granic.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOSCIELAK

Na budowie Huty „Katowice1*

Za niespełna 14 miesięcy w Hucie Katowice nastąpi pierwszy 
spust stali, na którą niecierpliwie czeka nasz przemysł. By zada­
nie to wykonać, budowniczowie bardzo skrupulatnie realizują co­
dzienny harmonogram prac, przyspieszając poszczególne roboty 
tam gdzie to jest możliwe. Po uruchomieniu wydziału konstrukcji, 
nastąpi montaż urządzeń ciepłowni i tlenowni - nazywanej przez 
wtajemniczonych sercem huty. Na zdjęciu: rejon budowy wielkie­

go pieca.
rot. — caf

cza mu wiele doświadczeń. Wy 
korzysta je później w narzę- 
dziowni, gdzie od 1973 roku 
pełni funkcję brygadzisty. 
Składa m. in. pierwsze własne 
wnioski racjonalizatorskie, do 
dziś przynoszące spore oszczęd. 
ności. Kolejne przedstawi nie­
bawem na Giełdzie Pomysłów, 
organizowanej w Poznańskiej 
Fabryce Łożysk Tocznych raz 
w tygodniu. Dotyczą one dal­
szej automatyzacji urządzeń 
podających.

— Obecnie trwa budowa no 
wej hali produkcyjnej; PFŁT 
przejmuje bowiem produkcję 
łożysk dla taboru kolejowe­
go. W tej dziedzinie nie ma­
my jeszcze dużych doświad­
czeń — podkreśla Eugeniusz 
Młynkiewicz. — Inne maszy­
ny, urządzenia, narzędzia i pro 
ces technologiczny, wszystko 
to sprawia, że z pewną niecier 
pliwością i zainteresowaniem 
oczekujemy uruchomienia no­
wej produkcji. Czy szybko ją 
opanujemy? O tym często roz 
mawiamy w gronie kolegów, 
choć dopiero codzienna robo­
ta pozwoli udzielić jednoznacz 
nej odpowiedzi.

Sierpniowa podwyżka cen 
skupu żywca i mleka 
wpływa aktywizująco 

na kontraktację trzody chlew 
nej, zgłasza się coraz wdęcej 
rolników, którzy postanawia­
ją rozpocząć lub powiększyć 
dostawy mleka. Bierze się to 
pod uwagę przy sporządzaniu 
gminnych programów rozwo­
ju hodowli, nad którymi de­
batują obecnie na wspólnych 
zebraniach wiejskich członko 
wie PZPR i ZSL.

Postanowiliśmy zobaczyć, 
jak powstaje taki program roz 
woju hodowli w jednej z gmin 
woj. kaliskiego. Żerków na­
leży do tych gmin, których 
osiągnięcia produkcyjne prze­
kraczają przeciętne wyniki 
województwa.

— Średnio w bieżącej pię­
ciolatce mieliśmy po 30 kwin­
tali czterech zbóż podstawo­
wych z hektara, a także po 
200 kwintali ziemniaków i po 
356 kwintali buraków cukro­
wych. Osiągnięcia to tym cen 
niejsze, że nasz rejon często 
jest nawiedzany przez suszę, 
np. w roku bieżącym nie ma­
my już od 4 miesięcy deszczu 
— mówi naczelnik miasta i 
gminy Eligiusz Jędrk owiak. 
— Ta produkcja roślinna ma 
być podstawą rozwoju hodow­
li, ale nie wystarczy, aby uzy­
skać zaplanowane wskaźniki. 
Dlatego musimy do 1980 roku 
podnieść wydainość zbóż z 
hektara do 38 kwintali, ziem 
niaków do 240 kwintali, a bu­
raków cukrowych do 395 kwin 
tali.

— Praca z młodzieżą? Do­
starcza przede wszystkim wie 
le osobistej satysfakcji — od­
powiada Eugeniusz Młynkie­
wicz. — Ciągle więc staram się 
doskonalić jej formy i meto­
dy. Wiele czasu poświęcam 
członkom zakładowego koła 
ZMS, którego działalność sta­
nowić może wzór dla innych. 
Wspólnie podejmujemy szereg 
inicjatyw i akcji, rozważamy 
problemy zawodowe i osobi­
ste. Słowem: rozumiemy się, a 
to najważniejsze.

Edmund Młynkiewicz jest 
aktywnym działaczem. Pełni 
ni. in. funkcję I sekretarza Od 
działowej Organizacji Partyj­
nej, wchodzi w skład ko-mite- 
tów: Zakładowego i Dzielnico 
wego PZPR. Wielokrotnie wy 
róźniany posiada pośród in­
nych odznaczeń Srebrny Krzyż 
Zasługi.

— W Poznańskiej Fabryce 
Łożysk Tocznych od nowa zdo 
byłem zawód — powie na za­
kończenie naszej rozmowy.

ANDRZEJ PIECHOCKI

— Nad tymi założeniami za 
stanawialiśmy się na wspól­
nym plenum Komitetu Gmin 
no-Miejskiego PZPR i Gmin­
nego Komitetu ZSL, które sta 
nowiło wstęp do zebrań wiej 
skich członków obu partii. 
— dodaje I sekretarz KGM 
PZPR Edward Jarosiewicz, za 
razem przewodniczący komi­
sji przygotowującej gminny 
program rozwoju hodowli

Rzecz w tym, że w Żerko­
wie startują z wysokiego pu­
łapu dotychczasowych osiąg­
nięć. Jak wykazał spis czerw 
cowy w hodowli inwentarza 
jest w bieżącym pięcioleciu 
gospodarczym wielki postęp. 
Pogłowie bydła wzrosło z 63 
sztuk na 100 ha użytków rol­
nych w roku 1971 do 78.9 szt. 
w roku 1975, w tvm krów z 
30 do 35 sztuk, nbsada trzo­
dy chlewnej z 167 szt. do 221 
szt., owiec do 18 sztuk.

Rezerwy w zagrodach
Niełatwo więc będzie pod­

wyższać te wyniki. Na zebra­
niach wiejskich, w bezpośred 
nich rozmowach służby rol­
nej z rolnikami szuKa się 
możliwości dodatkowych, zwła 
szcza w zakresie rozszerzenia 
bazy paszowej, aby zapewnić 
wyżywienie i wysoką produk 
cyjność zwiększonej w przy­
szłej pięciolatce liczby inwen­
tarza. Z założeń wynika, że 
obsadę bydła należałoby pod­
nieść do 94 sztuk na 100 ha 
użytków rolnych, w tym krów 
do 41 sztuk, trzody chlewnej 
do 238 sztuk, a owiec do 27 
sztuk.

W tym roku rolę dopingu 
spełniają podjęte dla uczcze­
nia VII Zjazdu PZPR zobo­
wiązania, dzięki którym uzy­
skuje się dodatkowe tony żyw 
ca wychowanego w zastęp­
czych pomieszczeniach. Na 38 
rolników — członków partii, 
którzy takie zobowiązania pod 
jęli, wykonało je do połowy 
września 27... 'Znacznie prze­
kroczyli ■ swoje deklaracje 
Stefan Mazurek z miei- 
scowcści Chrzan — Laski, 
Edward Panieź z Lud- 
winowa. Czesław Lyskawa z 
Lubini Małeh Stefan Józef z 
Miniszewa. Nie pozostają w 
tyle członkowie ZSL i bez­
partyjni, rozumując słusznie 
że tylko w ten sposób mogą 
przyczynić się do poorawy za 
onatrzenia rynku, a także uzy 
skać dodatkowe środki na in 
westvcje w swoich gospodar­
stwach.

Specjalizacja - drogą 
do wyższej towarowości
Okazało się również, że mi­

mo suszy zwiększa się ostat­
nio w gminie skup mleka.

Niskokaloryczna substancja
zamiast cukru

Biologicznie wy sok o wartoś­
ciową, lecz niskokalorycz 
ną substancję słodzącą, 

kilkakrotnie słodszą niż cukier, 
zademonstrowano ostatnio na 
sesji botaniki rolniczej na Uni 
wersytecie Reading w Wielkiej 
Brytanii. Substancja ta wydo­
bywana z tropikalnej rośliny 
jest dobrze przyswajalnym 
białkiem, które po ekstrakcji 
jest białym proszkiem łatwo 
rozpuszczalnym w wodzie. Czę 
sto bardzo celowe dla racjo­
nalnej diety zastąoienie cukru 
przez niewielką ilość nowego 
środka — uzyskanego przez 
dr. K. Fowdena na stacji Eks­
perymentalnej Rothamstead w 
Hertfordshire może przynieść 
ogromne korzyści zarówno kon 
sumentom, jak i gospodarce.

Wiele nieznanych dotychczas 
rolnikom roślin — stwierdzili 
agrobotanicy biorący udział w 
sympozjum — wchodząc do 
uprawy może znacznie rozsze­
rzyć ilość surowców przerabia­
nych przez przemysł i wyeli­
minować preparaty uzyskiwa­
ne dotychczas na drodze syn­
tezy z ropy naftowej. Zade­
monstrowano m. in. środki pio 
rące i tworzywa uzyskane z 
naturalnych surowców roślin­
nych. Duże możliwości wzbo­
gacenia diety w w’ysokowar- 
tościow’e białka daia opraco­
wane ostatnio technologie eks­
trakcji z bogatych -w ten skład

Wykorzystywanie prostych 
rezerw podnoszenia towaro­
wości inwentarza z biegiem 
czasu musi się wyczerpać. Po 
trzebny jest taki model gospo 
darowania, aby stale, bez wa­
hań i zakłóceń, uzyskiwać wy 
soką podaż żywca i mleka. 
Konieczna jest zatem specjali 
zacja gospodarstw ukieranko 
wanych bądź to na produkcję 
żywca, bądź też mleka. W 
tym przypadku nie można da 
lej stawiać na chłopów-robot 
ników, którzy tylko wykupują 
paszę z braku własnej dla ho 
dowli. W gminie Żerków 
poszli więc na rozwój specja­
lizacji.

Mistrz produkcji zwierzę­
cej Andrzej Wlekliński, usta­
liwszy właściwie płodozmian 
roślin paszowych, potrafi na 
36 ha gruntów trzymać 24 kro 
wy mleczne i 8 wyśokociel- 
nych jałowic. Na chów b^dla 
mlecznego nastawia sie Sta­
nisław Kaczmarek z Biezdzia 
dowa, którego nowa obora 
zdobyła nagrodę w konkursie 
wojewódzkim „Złotej Wie­
chy”. Wincenty Bogaczyk z 
tej samej wsi, oprócz krów 
mlecznych, chowa rocznie 10 
byczków sprzedawanych w ra 
mach kooneracji Kombinato­
wi PGR Raszewy.

Na 1500 sztuk opiewają te­
goroczne umowy dostaw war 
chlaków z gospodarstw indy­
widualnych do Kombinatu Ra 
szewy. Sprzedaje je m, in. 
Zygmunt Plesiak z Lubini 
Małej. Na tucz świń w cyklu 
zamkniętym zdecydował się 
Mieczysław Lisiak z Lgowa, 
postawiwszy sobie no-wą chlew fi 
nię.

Sposób gospodarowania 
przodujących i wyspecjalizo­
wanych jednokierunkowo roi 
ników stanowi przykład dla 
sąsiadów. Ich osiągnięcia 
omawia się na wspólnych ze­
braniach podstawowych orga 
hizacji partyjnych i kół zetę- 
sclowskich w 19 wsiach gmi­
ny, podczas których tworzą 
się zarysy gminnego planu 
rozwoju hodowli.

Wiele jeszcze dyskusji i u- 
zgodnień z producentami trze 
ba, aby ten plan stał się praw 
dziwą inspiracją dla ogółu roi 
ników w gminie. W tych kor 
sultacjach z producentami nic 
można pominąć gospodarstw 
odstających, które przy właś­
ciwym instruktażu ze stron} 
służby rolnej, pomocy mate­
riałowej ze strony władz gmin 
nvch, mogłyby wreszcie uru­
chomić znajdujące się w nieł 
rezer-wy dla powiększenia p< 
głowua inwentarza i polepszc 
nia jego produkcyjności.

MARIA POLCYNOWA

nilk roślin i liści nie nadają­
cych się do bezpośrednieg' 
spożycia.

Dr C. P. Whittling — takż 
ze stacji eksperymentalnej \ 
Rothamstead i prof. W. Wil 
liams z Wydziału Botaniki Roi 
niczej Uniwersytetu Readiw 
prowadzą badania nad zwięk 
sźeniem potencjalnej zdolność 
plonowania roślin uprawnyc 
w naszym klimacie. Szybk 
wzrost — charakterystyczni 
dla roślin tropikalnych — wy 
nika z bardziej efektywnego 
roślin gorącego klimatu prze 
biegu procesu fotosyntezy, ni 
siDotykanego w klimacie umia 
kowanym.

Przeniesienie tego bioche 
micznie bardziej efektywneg 
mechanizmu asymilacji na na 
sze rośiny uprawne — poprze 
skomplikowane genetyczne m 
nipulacje — dałobv nieograni 
czone wręcz możliwości dal 
szeso podniesienia plonóv 
Rośliny obecnie przez nas u 
prawiane nie są w stanie, na 
wet przy najlepszym nawożę 
r.iu. rosnąć dosłownie w ^czacl 
a więc choćby w przybliżeni 
w takim tempie jak wiele po 
krewnych im catunków tropi 
kalnych. (PAP)
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Wizja lotolna sqdu z Frankfurtu nad Menem Portugalia

Ponowny proces po 25 latach
Do Polski przybył w peł­

nym składzie Sąd Przy­
sięgłych z Frankfurtu 

nad Menem, rozpatrujący re­
wizyjną sprawę preeciwko 
SS-manowi Hubertowi Gomer 
skiemu. SS-Unterscharfuehrer 
Gomerski został w 1950 r. 
skazany przez tenże Sąd na 
karę dożywotniego więzienia 

' za zbrodnie, popełnione w obo­
zie zagłady w Sobiborze. Go­
merski figuruje pod pozycją 
nr 19 na 78 liście zbrodniarzy 

I wojennych, wydanej przez Ko­
misję Narodów Zjednoczonych 
(UNWCC) z adnotacją „SS- 

| Oberscharfuehrer, okres dzia- 
; łania w Sobiborze V. 42 do XI. 

s 43; zarzuty — morderstwa, 
masakry i inne przestępstwa, 

i „Istotnie Gomerski w Sobibo­
rze pełnił szereg funkcji bez- 
pośrednio związanych z eks- 

i terminacją więźniów, osobiście 
' odbierał transporty na ramnie 

kolejowej, nierzadko strzelając 
do więźniów, przeprowadzał 
selekcje, sam rozstrzeliwał lu- 

hdzi na terenie tzw. lazaretu. 
i’-Wielu więźniów pozbawił ży- 
| cia lub ciężko okaleczył (przed 
| posłaniem do komory gazo- 
| wej!) bijąc tzw. bykowcem, za 
| kończonym ołowianą kulą. Naj 
[ częściej grasował na III polu 
j obozu, na którym mieściła się 

■ komora gazowa i krematorium. 
Dokumenty zgromadzone do 

। pierwszego procesu, a także ze 
| znania nielicznych ocalałych b. 
I .więźniów, świadczą dobitnie o 

zbrodniach popełnionych przez 
Huberta Gomerskiego.

Ł W 1972 r. wszczęte zostało 
Ł postępowanie rewizyjne na 

wniosek adwokatów, którzy 
® znaleźli pewne sprzeczności 

między zeznaniami świadków 
ńw procesie z 1950 r., a zezna- 
W niami złożonymi w innym pro- 
ffleesie zbrodniarzy hitlerow- 
tfskich również przed sądem za- 
8* chodnioniemieckim. Znalazły 
Lsię także przyczyny formalne 

do zwolnienia Gomerskiego z 
•? więzienia.
ir W sprawie Gomerskiego 
■Główna Komisja Badania 
jj.Zbrodni Hitlerowskich w Pol- 
lyce udzieliła parokrotnie porno 
JjAy prawnej, przekazując posia­
daną dokumentację, zeznania 
jtwiadków itp. Ostatnio, -w ma- 
J, iu br. przesłuchano 14 świad- 
1 rów z Frankfurtu n/M. Obec- 
Jpa wizja lokalna będzie więc 
{kontynuacją dokonanych już 
■U naszym kraju czynności są- 

iowych i — mimo niemal cał- 
jHowitego zatarcia śladów po 
i> )yłym obozie przez specjalne 
■■ 'ddziały SS i tzw. Sonderkom- 
( nando 1005 — Sąd Przysię- 
■ [łych w pełnym składzie wraz 
J rzeczoznawcami i obrońcami 
- skarżonego zdecydował się na 

wnioskowanie ponownej’ podró

Ii y do Polski.
, Obóz zagłady, noszący oficjał 
ą nazwę „Sonderkommando 
lobibór der Waffen SS”, zało 
ony został w odległości 8 km 
ia południe od Włodawy,, bli- 

; ko stacji kolejowej. Budowę 
liejsca każni rozpoczęto w 
harcu 1942 r., a już w połowie 

■paja tegoż roku zostały w nim 
'Uruchomione komory gazowe. 
5bóz zajmował plac o po­
wierzchni 58 ha, ogrodzony 

[ Tzema rzędami drutów kol- 
zastych, z których jeden zo- 

i lał przepleciony gęsto gałęzia 
| Si sośniny, aby uniemożliwić 
;i>serwowanie obozu z ze- 
pnątrz. Pas ziemi na zewnątrz 
wozu został z czasem zamino­
wany. Przez bramę znajdującą 
5ę od strony torów kolejo­
wych przechodziła bocznica 

HUMOR I SATYRA

Jak się dowiadujemy w 
PZU, zgodnie z przepisami roz 
porządzenia Rady Ministrów z 
dnia 22 sierpnia 1975 r. (Dz. U. 
nr 30, poz. 160 z 13 września 
1975 r.), które weszły w życie 
z dniem 1 października br. 
PZU nie ponosi odpowiedzial­
ności z tytułu obowiązkowych 
ubezpieczeń komunikacyjnych 
wówczas, gdy pojazd został od 
dany przez właściciela w po­
siadanie osobie innej niż mał­
żonek lub osoba bliska pozo­
stająca na jego utrzymaniu.

Osoba, której użyczono po­
jazd lub powierzono kierowa 
nie pojazdem na trasie, w celu

kolejowa, zakończona na tere­
nie obozu peronem. Cały obóz 
podzielony był wewnątrz na 5 
części, oddzielonych od siebie 
parkanem z drutów kolczar- 
stych.

Komory gazowe imitowały 
łaźnie. Składały się z pięciu 
oddzielnych pomieszczeń, w 
których łącznie można było 
uśmiercić jednocześnie 500 
osób. Ofiary duszono gazami 
spalinowymi, wtłaczanymi do 
komór przez rury „wodocią­
gów i pryszniców”. Gazy te 
produkował motor, zainstalo­
wany w przybudówce.

W pierwszym okresie w So­
biborze, podobnie jak i w in­
nych obozach zagłady, zwłoki 
ofiar zakopywano we wspól­
nych dołach, ale po kilku mie­
siącach wykopano je i spalono. 
Stosy spaleniskowe urządzone 
były w ten sposób, że na słup­
kach betonowych układano 
szyny kolejowe, tworzące ro­
dzaj rusztu, na którym układa 
no na przemian warstwami 
zwłoki i szczapy drewna. Tak 
uformowany stos polewano ro­
pą naftową i podpalano. Po­
pioły ze spalonych zwłok zako­
pywano w dołach obok stosów.

Obóz zagłady w Sobiborze 
miał za zadanie przeprowadzić 
eksterminację przede wszyst­
kim ludności żydowskiej ze 
wschodnich ziem polskich 
oraz z okuoowanych przez hi­
tlerowską Rzeszę południowo- 

W czynie zjazdowym załóg

Więcej żywności z PGR Poznańskiego i Pilskiego
Wsrod zobowiązań zgłaszanych przez załogi zakładów pro­

dukcyjnych dla uczczenia VII Zjazdu PZPf! szczególnie waż­
ne znaczenie dla naszej gospodarki mają te, w których jest 
mowa o podejmowaniu dodatkowej produkcji na rynek, 
zwlkszcza artykułów żywnościowych. Meldunki o zobowią­
zaniach napływają ze wszystkich sektorów gospodarki roi- 
nej. Zgłasza się je podczas dyskusji nad programem rozwoju
produkcji zwierzęcej, którego 
wsiach j gminach.
Kombinaty państwowe, któ­

re wiosną podejmowały zobo­
wiązania produkcyjne i czyny 
społeczne w odpowiedzi na list 
Edwarda Gierka i Piotra Jaro­
szewicza meldują teraz o ich 
realizacji. W Kombinacie PGR 
Manieczki w woj. poznańskim 
utuczono dodatkowo do lipca 
br. 400 sztuk trzody chlewnej. 
Dostarczono także stamtąd 
430 000 litrów mleka ponad 
plan. Odda-no do użytku 1 bm. 
wybudowany w społecznym czy 
nie zjazdowym (wartość 2 min 
zł) obiekt socjalno-kulturalny 
z salą widowiskową, stołówką 
pracowniczą, kawiarnią i czę­
ścią hotelową.

W Kombinacie Warzywniczo- 
Ogrodniczym PGR Naramowice 
przekroczono bardzo wysoko pod­
jęte wiosną zobowiązania które 
opiewały na 3 170 000 zł, w tym 
produkcyjne na 2 min zł. War­
tość dodatkowej produkcji i czy­
nów społecznych na koniec ro­
ku gospodarczego 1974'75 sięga 
w tym Kombinacie ponad 9.5 
min zł, w tym dostarczonych po­
nadplanowo na rynek warzyw 
szklarniowych i suszu warzywnego 
za ponad 7,8 min zł. W czynach 
społecznych wykonano wiele prac 
projektowych i porządkowych.

(emp)

Nowe zobowiązania przedzjazdo- 
we zgłaszają państwowe gospodar­
stwa rolne w woj. pilskim. Np. 
Przedsiębiorstwo PGR Wałcz do­
starczy ponad plan 50 ton żywca 
wołowego. 10 ton żywca wieprzo­
wego, 7 kwintali wełny i 100 000 
litrów mleka. Przedsiębiorstwo

Jeszcze o zmianach
w ubezpieczeniach komunikacyjnych
W związku z wypowiedzią dla PAP naczelnego dyrekto­

ra PZU w sprawie zmian w ubezpieczeniach komunikacyj- 
njch, szereg osób zwraca się o wyjaśnienie niektórych szcze­
gółów nowych rozwiązań.

zachodnich terenów ZSRR. 
Faktycznie jednak wśród za­
mordowanych w Sobiborze 
250 000 ofiar znaleźli się rów- 
nież Polacy oraz obywatele 
Austrii, Czechosłowacji, Fran­
cji, Holandii.

Dnia 12 października 1943 r. 
w obozie wybuchł bunt więź­
niów. Akcja ta była przygoto­
wywana od dłuższego czasu 
przez zakonspirowaną organiza 
cję więźniów, na której czele 
stał jeniec wojenny, oficer ra­
dziecki Aleksander Peczerski. 
Więźniowie zabili kilkunastu 
SS-manów, przecięli druty 
ogrodzenia i zbiegli z obozu. 
Niestety spośród prawie 600 
więźniów biorących udział w 
buncie około połowa zginęła od 
kul hitlerowskiej załogi oraz 
na polu minowym otaczającym 
obóz. Tylko około 300 udało się 
dotrzeć do okolicznych lasów i 
uniknąć niezwłocznie zarządzę 
nej pogoni. Wielu z nich wstą­
piło do szeregów partyzanc­
kich, niektórym udało się 
ukryć i przetrwać do końca 
wojny.

Po buncie obóz zakończył 
swą ludobójczą działalność, a 
w listopadzie 1943 r. został zli­
kwidowany. Budynki murowa­
ne i komory gazowe wysadzo­
no w powietrze, drewniane ba 
raki rozebrano, a urządzenia 
wywieziono. Na części terenu 
hitlerowcy posadzili młody las.

ADAM KRZEPKOWSKI 

kształt t-worzy się właśnie we

PGR Niemczyn (gmina Damasła­
wek) zobowiązało się wyproduko­
wać dodatkpwo 50 000 litrów mle­
ka oraz 85 ton żywca. Z Grzego­
rzewa (gmina Ryczywół) przekaza­
no więcej o 80 ton żywca oraz 100 
ton suszu z kukurydzy. PGR' Mię­
dzylesie dostarczy m. in. dodat­
kowo 20 000 jaj. 120 ton mieszanki 
paszowej i 50 ton suszu zielonek 
a gospodarstwo z Wysokiej Małej 
wyprodukuje ponad plan 100 000 
litrów mleka.

Wartość ponadplanowej produk­
cji na zaopatrzenie rynku krajo­
wego z trzynastu pilskich PGR-ów 
wynosi blisko 20 milionów zł. Wy­
produkują one o 720 000 litrów mle­
ka, 305 ton żywca. 27 kwintali weł­
ny i 20 000 jaj więcej niż przewi­
dywał plan.

Pracownicy gospodarstw pań 
stwowych meldują także o po­
dejmowaniu wielu cennych 
czynów społecznych. Ogólna 
wartość tych, które zadeklaro­
wane zostały dotychczas, wy­
nosi blisko 2,5 miliona złotych. 
Na przykład pracownicy Kom­
binatu PGR Karsibórz (gmina 
Dębołęka) przygotowują plac 
pod budowę domu socjalnego, 
w Oleśnicy (gmina Chodzież) 
zbudowana zostanie świetlica, 
w Budzyniu planuje się budo­
wę boiska i przystanku auto­
busowego, wykonanie wyko­
pów pod wodociąg, naprawio­
ne zostaną drogi dojazdowe. 
Członkowie partii z Szamocina 
zobowiązali się wyjść do pra- 

zapewnienia świadczeń w ra­
zie wypadku powinna zaw­
rzeć dobrowolne ubezpiecze­
nie.

Odstępstwo od tej zasady 
może mieć miejsce tylko w wy 
jątkowych i społecznie uzasad 
nionych przypadkach takich 
jak np.: — zasłabnięcie kierów 
cy na trasie, uniemożliwiające 
dalsze prowadzenie pojazdu, 
czy też konieczność odwiezie­
nia do lekarza w następstwie 
wypadku. W takich wyjątko­
wych sytuacjach PZU odpowia 
da za straty na podstawie u- 
bezpieczenia właściciela.

PAP

Lewacy zapowiadają 
atak na rząd

Portugalska Partia Socjali­
styczna opublikowała w środę 
wieczorem komunikat, zapo­
wiadający ,że w nocy ze śro­
dy na czwartek „mniejszościo 
we grupy skrajnie lewicowe” 
zamierzają dokonać ataku na 
6 rząd tymczasowy premiera 
Pinheiro de Azevedo oraz śród 
ki masowego przekazu. Kie­
rownictwo partii zaapelowało 
do swych członków o zachowa 
nie szczególnej czujności.

W związku z alarmem ogło 
szonym przez Partię Socjali­
styczną przedstawiciele portu 
galskich -władz cywilnych i 
wojskowych zapytywani przez 
dziennikarzy prasy i telewizji 
odpowiedzieli że nie mają żad 
nych informacji na temat przy 
gotowywanego przez lewaków 
kontrrewolucyjnego zamachu 
stanu.

W tym samym dniu niektóre 
dzienniki, m. in. ,,O Seculo”, opu 
bukowały przekazany im przez 
„miarodajne źródła wojskowe” do­
kument zwany „planem pułkow­
ników”. Wynika z niego, iż pra­
wica wojskowa przygotowała 
IS-punktowy plan działania, zmie 
czający do stopniowego przywró­
cenia faszyzmu w Portugalii. Ma 
on polegać m. in. na wyelimino­
waniu postępowych oficerów o- 
raz przejęciu wojskowego apara­
tu politycznego i opanowaniu śród 
kow masowego przekazu. (PAP)

cy przy wykopkach ziemnia­
ków w najbliższą niedzielę.

O podjęciu tych zobowiązań 
poinformowano I sekretarza 
KW PZPR w Pile Alfreda Ko­
walskiego podczas spotkania 
kierownictwa wojewódzkiej 
instancji, partyjnej oraz woie- 
wody pilskiego Andrzeja Śli­
wińskiego z dyrektorami PGR- 
ów ziemi pilskiej, podczas któ­
rego omówiono problemy, 
przed jakimi stoi obecnie rol­
nictwo. I sekretarz wyraził 
uznanie załogom gospodarstw 
państwowych za sorawny i 
terminowy zbiór zbóż w żni­
wa oraz dobre tempo akcji wy­
kopkowej. (zr)

IATA zaleca 
podwyższenie taryf

W stolicy Norwegii toczą 
się obrady dorocznego ogólne 
go spotkania Międzynarodowe­
go Stowarzyszenia Transportu 
Lotniczego (IATA). Wczoraj 
Komitet IATA d.s. Przewo­
zów, dużą większością głosów 
zalecił wszystkim stowarzysz© 
nym liniom lotniczym pod­
wyższenie o 3 procent taryf 
obowiązujących w transporcie 
powietrznym, zarówno pasa­
żerskim, jak i towarowym. Ce­
ny miałyby zostać podwyższo 
ne od 1 grudnia br.

Uzasadnieniem tego zalece­
nia jest podwyższenie cen ro­
py naftowej, uchwalone przez 
kraje OPEC na zakończonej 
w ubiegłą sobotę konferencji 
w Wiedniu.

W sprawie zalecenia mają 
się wypowiedzieć poszczególne 
linie lotnicze. (PAP)

Paradoksy XX wieku

/ Thank you
t ak wiadomo, po zwycięskim 
J zakończeniu wojny w po­
łudniowych prowincjach Wiet­
namu pozostała ogromna ilość 
supernowoczesnego amerykań­
skiego sprzętu wojskowego war 
tości wielu miliardów dolarów, 
często nowiutkiego i wcale nie 
nadającego się na złom. Świa­
towe agencie prasowe donoszą 
obecnie z Sajgonu. że na po- 
’ach ryżowych i plantacjach 
różnych upraw pojawiły się 
rozbrojone samochody pancer­
ne madę in USA, adaptowane 
przez pomysłowych Wietnam­
czyków na ciągniki i pługi me­
chaniczne. Podobno znakomicie 
zdaja egzamin i przyczyniają 
się do zwiększenia plonów.

Widzew — Lech

Spotkanie po 27 latach
Ostatnie przed kolejną przerwą w rozgrywkach ligowych 

spotkanie piłkarze Lecha rozegrają w niedzielę, 5 bm. z be. 
niaminkiem Widzewem. Odbędzie się ono w Łodzi na sta­
dionie ŁKS-u przy AL Unii 2.
Jedenastki Lecha (wówczas 

ZZK) i Widzewa spotkały się 
już ze sobą w pojedynku o mi 
strzowskie punkty. Było to jed 
nak bardzo dawno — 27 lat te 
mu. Mistrzem została wówczas 
Cracovia, kolejarze zajęli szó­
ste miejsce, a Widzew ostat­
nie — czternaste, co sprawiło 
że spadł do II ligi. Do bieżące­
go roku łodzianom nie udało 
się powrócić do ekstraklasy. 
Warto może jeszcze przypom­
nieć, że bilans tamtych dwóch 
spotkań był korzystny dla Wi 
dzewa, który jedno z nich wy 
grał 4:3, a drugie zremisował 
1:1.

Niedzielny mecz jest ważny dla 
obydwóch drużyn sąsiadujących w 
tabeli. Zajmujący XI miejsce Lech 
wyprzedza Widzew tylko dzięki te 
mu, iż jego napastnicy celniej 
strzelali (15 bramek) od łodzian (8).

Piłkarska kadra 
na Amsterdam
Trener Kazimierz Górski u- 

stalił skład kadry polskich pił 
karzy na mecz z Holandią (15 
października w Amsterdamie). 
Znalazło się w niej 17 piłka­
rzy: bramkarze: Jan Toma­
szewski (ŁKS) i Piotr Mow- 
lik (Legia); obrońcy: Antoni 
Szymanowski (Wisła), Włady­
sław Żmuda (Śląsk), Marian 
Ostafiński (Ruch), Mirosław 
Bulzacki i Rysżard Polak (obaj 
ŁKS), Henryk Wawrowski (Po 
goń); pomocnicy: Kazimierz 
Deyna i Lesław Cmikiewicz 
(obaj Legia), Zygmunt Ma- 
szczyk i Bronisław’ Bula (obaj 
Ruch), Henryk Kasperczak 
(Stal); napastnicy: Grzegorz 
Lato (Stal), Andrzej Szarmach 
(Górnik), Joachim Marx 
(Ruch), Robert Gadocha (FC 
Nantes).

W porównaniu z kadrą na 
mecz z Holandią w Chorzowie, 
zaszły, tylko dwie zmiany. Za­
brakło Jana Domarskiego, a 
miejsce kontuzjowanego bram 
karza L^echa Poznań — Jana
Karweckiego zajął Piotr Mow 
lik.

Zwycięstwo polskich 
szczypiorntetów

Czwarte zwycięstwo odnieśli poi 
scy piłkarze ręczni podczas turnie 
ju w Kanadzie. Tym razem Pola­
cy pokonali Duńczyków 29:24. Dla 
naszego zespołu najwięcej bramek 
zdobyli: Jerzy Klempel — 8 i Ja­
nusz Brzozowski — 7.

W turnieju prowadzą zespoły 
ZSRR i Polski — po 8 pkt., przed 
Danią — 5 pkt., Japonią — 4 pkt., 
USA — 1 pkt. i Kanadą — 0 pkt.

• PAP

II Rajd Samochodowy 
LOK-owców

5 bm. odbędzie się II Rajd Sa­
mochodowy Klubu Motorowego 
LOK przy Ośrodku Badawczo-Roz­
wojowym Przemysłu Oponiarskie­
go ..Stomil”. Uczestnicy rywalizo­
wać będą ze sobą o puchar ufun­
dowany przez prezesa Z W LOK w 
Poznaniu.

W rajdzie mogą startować kie­
rowcy amatorzy nie posiadający 
licencji zawodniczej. Załogę stano­
wią kierowca i pilot. Biuro raj­
du imprezy mieści się w Domu 
Kultury „Stomila”, ul. Starołęc- 
ka 38. Odprawa zawodników w 
tymże Domu Kultury/ 4 bm. o 
godz. 17. Trasa rajdu o długości 
około 50 km przewiduje próby 
sprawnościowe, strzelanie, rzut 
granatem, odpowiedni na pytania 
przygotowane prz)>z Organizatorów. 
Jak zwykle dla uczestników tego 
typu imprez przewidziano liczne 
nagrody. Zgłoszenia t przyjmowani 
są do 4 bm. (ad-o)

Komunikat ogniska 
' TKKF Raszyn

Ognisko TKKF Raszyn wznowi­
ło 1 bm. zajęcia w następujących 
sekcjach: pływania, tenisa stoło­
wego, warcabów, gier sportowych 
oraz gimnastyki wyrównawczej 
dla kobiet. W ramach sekcji pły­
wania prowadzona jest nauka 
pływania. Zapisy do poszczegól­
nych sekcji przyjmuje-oraz infor­
macji udziela przedstawiciel ogni­
ska TKKF Raszyn w Klubie „Ra­
szyn”, ul. Rynarze^ka 19 codzien 
nie (oprócz poniedziałków) od godz 
15 do 22. (—)

Obydwa zespoły mają tyle samo 
punktów — po 8 i taką samą róż­
nicę bramek (—2). Ewentualna po 
rażka kolejarzy w niedzielę ze­
pchnęłaby ich na końcowe miej­
sca w tabeli, które zajmowali przed 
prźerwą w rozgrywkach. O sukeeg 
w postaci remisu lub zwycięstwa 
nie będzie bynajmniej łatwo, w 
Widzewie gra wielu rutynowanych 
piłkarzy, w tym trzeci — w klasy 
Akacji trenera K. Górskiego („Prze 
gląd Sportowy”) — bramkarz Pol­
ski Stanisław Burzyński. Miejmy 
nadzieję, iż lechici tanio skóry nie 
sprzedadzą; na wyjazdach stać ich 
także na dobre rezultaty, że przy 

•tK>maimy: zwycięstwo we Wrocla 
wiu 3:2 i remis w Chorzowie 1:1.

Do meczu z Widzewem ko­
lejarze przygotowywali się su­
miennie w Poznaniu, a pod ko 
nieć tygodnia tradycyjnie w 
Chybach. Do Lodzi wyjeżdża­
ją już jutro. Jeśli z Widze­
wem lepiej niż w spotkaniach

r z Ruchem i GKS-em Tychy za 
gra obrona, sądzimy, że Lech 
powinien przynajmniej zremi­
sować.

AA
W przyszłym tygodniu na 

zaproszenie klubu Energie Cott 
। bus kolejarze wyjadą do 
[ NRD. Rozegrają tam dwa to- 
1 warzyskie spotkania: 7. X. z 

Energie i 9. X. z Vorwaertsem 
Frankfurt. Oprócz kontuzjowa 
nych, do NRD nie pojadą: 
Andrzej Grześkowiak i An- 

! drzej Szostak, którzy wystą- 
i pią w tym czasie w reprezen­

tacji Polski juniorów. Po pow 
rocie z kraju sąsiadów piłka­
rze udadzą się na zgrupowa­
nie do Wągrowca.

AA
Czytelników, którzy zapytują 

nas o »tan zdrowia Jana Karwec- 
kiego informujemy, że w miniony 
wtorek przeprowadzono mu bole­
sny zabieg operacyjny. Jeszcze w 
środę nie eznl się najlepiej, nato­
miast wczoraj nastąpiła wyraźna 
poprawa. Rramkm T.echa opuści 
szpital najnrawdopodobniej w naj 
bliższy poniedziałek łnb wtorek.

A. K,

4 bm. w Gnieźnie

Mecz żużlowy 
Polska — ZSRR
Jak już informowaliśmy, w 

Polsce przebywa reprezentacja 
radzieckich żużlowców rozgry 
wających testowe mecze z na 
szymi zespołami. Jedna z ta­
kich imprez odbędzie się w 
najbliższą sobotę — 4 bm. w 
Gnieźnie. Drużyna radziecka 
wystąpi w następującym ze­
stawieniu: Aleksiej Kuźmin, 
Szamil Nigmatulin, Paweł 
Chłynowski, Władimir Smir- 
now, Wiktor Kuźniecow. Wła 
di mir Poznikow, Oleg Rachi- 
mow, Anatoli Frołow.

A o bo skład drużyny pol­
skiej: Jerzy Rembas i Mieczy­
sław Wożniak (obaj Stal Go­
rzów), Eugeniusz Błaszak i 
Jan Puk (obaj Start Gniezno), 
Ryszard Fabiszewski (Stal Go 
rzów), Wojciech Kaczmarek 
(Start Gniezno), Bogusław No 
wak (Stal Gorzów), Leon Ku 
jawski (Start Gniezno).

Początek zawodów o godz. 
14.30. Przedsprzedaż biletów 

prowadzi Spółdzielnia Pracy 
Metalowców w Gnieźnie, ul. 
Warszawska 8 (tel. 30-69). (y)

ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH ŻUŻLOWCÓW

Drugi test — mecz między żużlo­
wymi reprezentacjami Polski i 
ZSRR odbył się 2 bm. w Gorzowie 
przy świetle elektrycznym. Po re­
misie w Gdańsku, tym razem Po­
lacy odnieśli wysokie zwycięstwo 
54:24 pkt. W pierwszym biegu, Je" 
rzy Rembas ustanowił rekord go­
rzowskiego toru, osiągając czaS 
73,00 sek. On też uzyskał najwię* 
cej punktów — 12. Pozostałe punk­
ty zdobyli: Edward Jancarz — 
Bolesław Proch — ». Mieczysław 
Wożniak i Bogusław Nowak — P° 
6, Ryszard Fabiszewski i Zbigniew 
Filipiak _ po 4 oraz Zbigniew 
Marcinkowski — 3. (PAP)

Sukces J. Brzeźnie
W Ostrowcu Świętokrzyskim od­

było się 2 bm. ostatnie z trzech 
kryteriów kolarskich wyścig’/ 
..Szlakami Budowli Socjalizmu’ • 
Zwycięzcą ostatnich zawodów i ca 
łego wyścigu został Jan Brzeźn? 
Dolmel Wrocław, który zainicjO' 
wał na 10 okrążeniu samotną u- 
cieczkę. a później niezagrożony 
zdobywał punkty na lotnych fini' 
szach.
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UWAGA! MIESZKAŃCY WIELKOPOLSKI!
Spółdzielnia Pracy „Universum” w Poznaniu

zawiadamia, że z dniem 1 października 1975 roku przeniosła dzia­
łalność usługową pogrzebowo - cmentarną z lokali przy ul. Mielżyń- 
skiego 23, do nowo otwartego

OŚRODKA USŁUG POGRZEBOWO - CMENTARNYCH
PRZY UL. WIELKIEJ 8

Ośrodek czynny jest w dni robocze od godz. 8 do 18, 
a w niedzielę, święta i dni wolne od pracy od godz. 10 do 18.

JEDNOCZEŚNIE INFORMUJEMY, ŻE PUNKT PRZYJĘĆ USŁUG 
KAMIENIARSKO - NAGROBKOWYCH PRZENIESIONY ZOSTAJE 

Z BIUR SPÓŁDZIELNI PRZY UL. ROOSEVELTA 1 
DO OŚRODKA przy ul. WIELKIEJ 8

5428-K1

Kupię mieszkanie M-l lub 
M-2. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23622g.
Zamienię mieszkanie M-3 
Os. Bonin (Sołacz) II ptr. 
balkon, pokoje 16 m2, ii 
m2 na M-4 lub M-3 dziel­
nica Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23377g.

Absolwentka Politechniki 
poszukuje niekrępujące- 
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23625g.
Zamienię mieszkanie 
nowym budownictwie M-3 
w Czarnkowie na podob­
ne w Poznaniu względnie 
w Wągrowcu. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 23655g.

Panienka spokojna, uczci 
wa. ucząca się i pracują­
ca poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23624g.

SPÓŁDZIELNIA
PRACY • ŚWIT •

Małżeństwo bezdzietne 
członkowie spółdzielni po 
szukuje pokoju na Jeży­
cach. Oferty tel. 332-185.

23530g

Praca 0 Nauka Kupno 0 Sprzedaż • Lokale

SPÓŁDZIELNIA PRACY

S W I T

W POZNANI U

UPRZEJMIE PROSI SWOICH KLIENTÓW

o odbieranie odzieży w oznaczonym terminie
Zwracamy uwagę że każda zwłoka połączona 

jest z dodatkową opłatą.
5522-K1

potrzebna pomoc domowa Szablę polską, przedwojen 
z gotowaniem lub bez, Po : ną, lancę ułańską, siodło __ m R ____________________ • ł_____  ____ :___znan, Lodowa 19c m. 8.

26351g
wojskowe, strzemiona,

Ucznia młodszego zakwa­
teruję. Mostowa 14 m. 8. 

21314g

Sprzedam mieszkanie 
własnościowe M-3 nowe 
budownictwo Jeżyce. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 23359g.

Mieszkanie 3-pokojowe, 
spółdzielcze 48 m kw. Dę 
biec zamienię na większy 
metraż z c o. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23543g.

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, korytarz balkon na 
M-2. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 23633g.

Zguby 0 Różne
Zaginął pies cocker-spa- 
niel, biało - czarny. Wia­
domość tel. 603-89.

26230g

Sprzedam dom mieszkal­
ny 1,64 ha ziemi w tym 
0.30 ha sadu w Koninie. 
Możliwość prowadzenia 
hodowli, sadownictwa- 
ogrodnictwa. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23675g. 1

Pani do 4-letniego dziecka 
potrzebna zaraz od godz. 
6.30 do 15.30. Poznań, Wiel 
ka 17 m. 2 (parter).

20350g

munsztuki, starą broń 
wszelką, szablę, szpady, 
pałasze kupię. Dokładne 
oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24264g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinków 
skiego 2a, parter.

22501g

Wózki dziecięce — całko­
wicie składane — wkłady 
spacerowe poleca wytwór 
nia Orzeszkowej 13.

25592g

Wągrowcu pokoju jedno­
osobowego, niekrępujące- 
go poszukuje samotny w 
średnim wieku zaraz na 
okres 2 lat. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13222g.

Panienkom pokój wspól­
ny wynajmę. Smiełowska
19, (Górczyn). 23501g

Trzcianka Lub. pokój, ku 
chnia. łazienka, kwaterun 
kowe. nowe budownictwo, 
zamienię n» podobne lub
mniejsze 
Oferty

w Poznaniu. 
„Prasa”. Grun-

0 Samochody
Sprzedam „Zaporożca” 
rocznik 1973. Tel. 648-83
do godz. 15. 25223g

Sprzedam wózek dziecięcy 
głęboki — francuski oraz 
łóżeczko. Wrocławska 23 
m. 8 godz. 15—17.

26453g

W dniu 30 września 1975 roku, zmarł

Prof. dr habit* JAN CHODERA 
Dyrektor Instytutu Filologii Germańskiej, Kie­
rownik Zakładu Historii Literatury Niemieckiej, 
były Dziekan i Prodziekan Wydziału Filologicz­
nego UAM, były Kierownik Katedry Historii 
Literatury Niemieckiej, były Kierownik Stu­
dium Zaocznego Filologii Germańskiej, członek 
Rady Naukowej Instytutu Zachodniego, członek 
licznych towarzystw naukowych w kraju i za 
granica. Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem X-lecia PRL, Odznaką Gryfa 

Pomorskiego.
Nauka polska straciła wybitnego filologa, ba­

dacza literatury niemieckiej i języka niemiec­
kiego. Uczelnia żegna cenionego uczonego i or­
ganizatora nauki.

Pożegnanie w westybulu Auli Uniwersyteckiej
odbędzie się dniu października br.
o godz. 9.30. pogrzeb na cmentarzu junikowskim 
o godz. 12.50.

Rektor i Senat

Dziekan i Rada Wydziału Filologicznego 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

1083-K3

t W dniu 30 września, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie zmarł nasz najdroższy, nieodźałowa-

bej pamięci mąż, 
i zięć

ojciec, brat, szwagier, teść

JAN CHODERA
Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej na

Junikowie w sobotę, 4 października o godz. 12.50.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną
* 26402g

Dnia 1 października 1975 r. zmarł nasz były 
długoletni pracownik

STEFAN RATAJCZAK
ppor WP w rez.

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Medalem za Udział w Walce o Po­

znańską Cytadelę, Odznaką Honorową 
miasta Poznania.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 października 75 r. 
0 godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

1080-K2

+ W dniu 1. X. 1975 r. zmarła po długich cier- 
1 Pleniach opatrzona Sakramentami św. nasza 
ukochana żona, mamusia, babcia, teściowa, sio- 
stra i szwagierka przeżywszy lat 69, śp.

JÓZEFA PFLAUM
z domu Kulczak

Pogrzeb odbędzie się 4. X 1975 r. o 
ha Junikowie.

godz. 9.05

Pogrążona w smutku
ROD

Czechosłowacka 63 m. 1. 26396g

-f- Dnia 1 października 1975 r. po ciężkich cier- 
Pleniach odszedł od nas na zawsze przeżyw- 

nL , 85, opatrzony Sakramentami św. nasz 
aj^roższy brat, szwagier, stryj i wujek, śp.

WŁODZIMIERZ SKORUPSKI
oficer WP

n $w' odprawiona zostanie dnia 4 bm. 
noffr \ 8 30 w kościele św. Stanisława Kostki a 
P g zeb o godz. 13 na cmentarzu piątkowskim.

głębokim smutku pogrążona

ul- Sokoła 4. 26406g

Małżeństwo z 2 dzieci po 
szukuje pokoju na okres 
pół roku. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 23332g.
Poszukuję dużej piwnicy 
na skład owoców w po­
bliżu dowolnego rynku w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 23369g.

Zamienię mieszkanie 5-po 
kojowe z przynależnością 
mi (piece) Wilda II ptr. 
front, na 4-pokojowe z 
przynależnościami oraz 1 
pokój z kuchnią Względ­
nie pokój. Dzielnica obo­
jętna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23374g.

waldzka 19 dla 23566g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe lub mały domek 
może być do wykończe­
nia w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23567g.

Kupię mieszkanie lub 
część domku. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23565*.

Gdańsk-Przymorze M-4 
46 m kw. spółdzielcze za 
mienię na podobne tylko 
snółdzielcze w Poznaniu. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23688g.

t Nieutuleni w żalu po nagłej śmierci serdecz­
nego brata, stryja i wuja, zawiadamiamy 

Krewnych i Przyjaciół, te śp.

ks. biskup dr

LUCJAN BERNACKI
wikariusz generalny, prepozyt KurH 

Metropolitalnej w Gnieźnie,

zostanie pochowany na cmentarzu św. Piotra 
i Pawła w Gnieźnie, dnia 5 bm.

Początek ceremonii pogrzebowych o godz. 15 
w katedrze gnieźnieńskiej.

26450g

W dniu 27 września 1975 r. zmarł nagle

dr med. TEODOR BORÓWKA
długoletni ordynator oddziału laryngologicznego 
Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego i aktywny 

członek Polskiego Towarzystwa 
Otolaryngologicznego.

Był wzorowym lekarzem, oddanym bez reszty 
chorym, dobrym kolegą, szlachetnym człowie­
kiem.

„Cześć Jego pamięci?

Przewodniczący Oddziału Poznańskiego 
Polskiego Towarzystwa Otolaryngologicznego

26209g

Dnia 29 września 1975 r. zmarł

JAN HEIDER 
nasz były długoletni i sumienny pracownik — 

jubilat, odznaczony odznaką „Zasłużony 
Pracownik WOZG".

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. 10. 1975 roku, 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkouolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa w Poznaniu.

1077-K2

Dnia 1 października 1975 r. zasnęła w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach kochana żona, 
matka, córka, siostra, synowa, bratowa, ciocia, 
przeżywszy 43 lata, śp.

JADWIGA URBAN
z domu Sobańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążeni 
mąż z dziećmi i

Poznań — Antoninek, ul. Borowikowa

godz. 12,

rodzina
2.

26328g

Dnia 1 października 1975 r. zmarł nagle w 
ku 52 lat, nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, i dziadek, śp.

mgr. WITOLD SCHULZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 4 

o godz. 13.35 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

wie- 
brat,

bm.

żona z rodziną
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
ul. Galla 7a m. 3. 26426g

Dnia 1 października 1975 roku, zmarł

FELIKS AST
nasz były długoletni, sumienny, oddany 

pracownik i działacz społeczny.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 13, 
w Stęszewie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
oraz pracownicy

Zakładu Doświadczalnego Roszarnictwa 
w Stęszewie

WSP „Usługa” poleca 
uszczelnianie okien taśmą 
aluminiową. Zgłoszenia 
Mickiewicza 27 m. 1. tel. 
479-81. 22-323g
Przeżmierowo 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, garaż, 
warsztat, siła — oddam. 
Tel. 712-64. 23729g

Nieruchomości
Sprzedam domek bliżnia-
czy. Dojazd autobusem
MPK nr 51. W rozliczeniu
mieszkanie garażem.
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26403g.
Ogrodnikowi (rolnikowi) 
sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy pod Poz­
naniem. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25150*.

Dnia 2 października zmarł przeżywszy 43 lata 
nasz najukochańszy mąż, ojciec i syn, śp.

HENRYK ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 paź­

dziernika o godz. 13 na cmentarzu na Górczynie

o czym z głębokim żalem zawiadamia

tona z eórką i rodziną

Poznań, Głogowska 99a m. 16.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dniu 
1 października 1975 r. zmarł nagle

mgr WITOLD SCHULZ
Prezes Zarządu 

Izby Rzemieślniczej w Poznaniu
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego, Honoro­
wą Odznaką Miasta Poznania, Odznaką za Za­
sługi w rozwoju województwa poznańskiego, 
Brązową, Srebrną i Złotą Odznaką Odbudowy 
Warszawy, Odznaką Zasłużonego Działacza Ru­

chu Spółdzielczego 1 innymi.

Rzemiosło traci w Zmarłym oddanego działa­
cza, a pracownicy dobrego przełożonego.

Zonie i Rodzinie szczere wyrazy współczucia

Rada i Zarząd oraz pracownicy 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 października 
1975 r. o godz. 13.20 na cmentarzu na Junikowie.

26449g

Dnia 1 października 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy 81 lat, mój kochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JAN KARABON
Pogrzeb odbędzie się sobotę

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim. 
Pogrążona w smutku

bm.

RODZINA
2631f.g

W dniu 1 października 1975 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie zakończył swe pracowite życie 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy oiczu-
lek, brat,

Pogrzeb 
1975 r. o

teść i dziadek przeżywszy lat 72

FELIKS AST
odbędzie się w dniu 4 października
godz. 13, na cmentarzu parafialnym 

w Stęszewie.
W nieutulonym smutku pogrążona

żona z rodziną
26347g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 lipca 1975 roku, zmarła tragicznie śp.

z Bykowskich
MIROSŁAWA ROMANOWSKA

wychowanka byłego Gimnazjum 
Sióstr Urszulanek w Poznaniu

Pochowana została w dniu 14 sierpnia br. w 
Lyonie (Francja).

22903gpr

tDnia 2 października 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze opatrzony Sakramentami św. mój 

kochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek prze­
żywszy lat 66

26367g

STANISŁAW STRYKOWSKI

smutku pogrążona

Czwartaków 29 m. 2.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14.35 
cmentarzu junikowskim.

żona x rodziną
26454g

Sprzedam działkę 1 ha 
ogrodzoną domem jedno­
rodzinnym oraz budyn­
kiem gospodarczym. W 
rozliczeniu może być mie 
szkanie M-4 na Ratajach. 
Poznań — Szczepankowo,
ul. Skibowa y 23671g

Pracownicv ooszukiwani
Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Poznania 
ul. Towarowa 17/19 (dworzec autobusowy) za­
trudni zaraz
— kierowców — I i II kategorią prawa jazdy, 
— Oddział Osobowy zatrudni również na sta­

nowiska kierowców i konduktorów emery­
tów i rencistów w niepełnym wymiarze go­
dzin bez zawieszenia prawa dc renty wzglę­
dnie emerytury przy wynagrodzeniu mie­
sięcznym do 2.000,— zł,

— robotników magazynowych — praca 2-zmia- 
nowa,

— palaczy c.o. — praca 3-zmianowa.

1.

2.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia. 
Pracownikom PKS przysługuje 50% zniżki 
na autobusy PKS.
Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pra­
cowników i ich rodzin oraz inne świadcze­
nia zgodnie z U.Z.P.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spraw
Osobowych pokój 118 (dworzec autobusowy).

5402-K1

Kombinat PGR Ptaszkowo p-ta Grodzisk Wlkp. 
przyjmie do pracy zaraz

KUCHARZA lub KUCHARKĘ 
na stanowisko szefa kuchni w zabytkowej 
karczmie w Ptaszkowie.

Warunki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu. 2304-K2

Komunikat
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
zawiadamia, że ze względu na awarię została 
zamknięta dla ruchu kołowego ul. Zamenhofa 
na odcinku od ul. Wioślarskiej do ronda Rataje.

Termin otwarcia przewiduje się na dzień 
6. 10. 1975 roku.

Objazd przebiegać będzie ul. ul. Wioślarską, 
Ostrowską, Krzywoustego.

Za powyższe zakłócenia w ruchu komunika­
cyjnym MPEC przeprasza użytkowników.

5512-K1

Przetarg
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 78 ogłasza na dzień 20 października 1975 
roku I PRZETARG NIEOGRANICZONY na sa­
mochody marki:

FIAT 125p cena wywoławcza 43.600,— zł
FIAT 125p cena wywoławcza 57.200,— zł

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w Izbie Rze-
mieślniczej 
108/112.

Poznań, ul. Marchlewskiego

Samochody oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godz. od 10—14 w garażach 
Urzędu Wojewódzkiego Poznań, ul. Marii Mag­
daleny 1—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 78 wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej
w przeddzień przetargu. 5518-K1

Dnia 20 września 1975 r. zmarła nasza pracow­
nica

GRAŻYNA JANAS Z AK
introligator

W Zmarłej żegnamy z żalem sumienną i od­
daną dla Zakładu Koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pracownicy — Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. Marcina Kasprzaka.
Pogrzeb odbędzie s-ę dnia 10. 1975 roku

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim,
1O73-K3

Dnia 1 października 1975 roku, zasnął w Panu

TADEUSZ RZESZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 

plicy cmentarnej w Opalenicy.
Nieutulona w żalu

żona z
Opalenica, ul. Mickiewicza 1 m. 20.

z ka-

dziećmi
25427g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
2 października 1975 r. zmarła po krótkiej 

i ciężkiej ‘ ‘ ‘ -
i ciocia

chorobie kochana siostra, szwagierka

IRENA DOMKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4. X. 1975 roku,

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
26434g
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Piątek

Gerarda, 
Teresy

Słońce: 5.43—17.16

TEATRY

OPERA — g. 19 „Tosca”.
MUZYCZNY — przedst. zamkn.

„Nie kłam kochanie”.
POLSĘ.I — g. 19 „wesele”.
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA: Scena Mar­

cinek — g. 9 „W kole”; Scena Mło 
dych — g. 12 „Bracia”, g. 17 „Ja­
nosik”.

KINA 3
KDF MUZA — g. 10, 12, 14. 16 

i „Taka ładna dziewczyna” (fr.
18 1.), g. 18, 20.15 „Krótkie waka- 

t eje” (wł.-hiszp. 18 1.).
KDF PAŁACOWE g. 15.30,

S 77.36, 20 „Waleria i tydzień cu- 
tiów” (czech. 18 1.).

i APOLLO — g. 10, 13, 16.45, 19.45 
—Dzień Szakala” (ang.-fr. 15 1.).

BAŁTYK — g. 9.45. 12.30, 15.15, 
18, 20.36 „ftoce i dnie” cz. I Cpol.

1 15 1.).
: GONG — g. 10, 12.15, 20 „John
' idzie na wojnę” (USA 18 1.). g. 16, 
ffi 18 „Britannic w niebezpieczeń- 
1 stwie” (ang. 15 1.).
। : GRUNWALD — g. 17 „El Dora- 
1 do” (USA b.o.), g. 19.30 „Nie unik- 
| niesz przeznaczenia” (fr. 15 1.).
1 GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16, 18 

^łutro będzie za późno” (czech. 15
' 1.), g. 20 „Niewolnicy” (USA b.o.).

KOSMOS — g. 17.30. 19.30 „Mr.
। Majestyk” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16 ..Pies za burtą” 
! Yradz. b.o.), g. 18, 20 „40 karatów” 
i (USA 15 1,).
!, MINIATURKA — g. 16, 19 „2001 

•dysea kosmiczna” (USA 15 1.).
OSIEDLE — g, 16 „Michaś przy­

wołuje świat do porządku” (RFN 
b.o.), g. 19 „Mściciel” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Homol- 
łkowie na urlopie” (czech. 15 1.), g. 
19.36 „Peppino podbija Amerykę” 
<wł. 15 1.).

i RIALTO — g. 10 — s. zamkn., g. 
f: H. 14, 16. 18, 20 „Synowie szeryfa”

(USA 15 1.). 
RUSAŁKA

17, 19.30 „Joe 
SCALA —

(Swarzędz) — g. 15, 
Kidd” (USA 15 1.).
g. 16.30, 19 „Safari

(- H60” (jug. b.o.).
<; TĘCZA — g. 15.30 „Winnetou
, wśród Sepów” (jug. b.o.). g. 17.30 

„Wążżżż” (USA 15 1.). g. 19.30 „Po-
I zadanie zwane Anada” (czes. 18

li

WARTA — g. 10, 14. 18 „Smak 
remsty” (hiszp.-wł. 15 1.), g. 12. 16 
„Zetriarz znad Dunaju” (weg. b.o.), 
g. 20 DKF Dyskurs „Królewskie 
marzenia” (USA).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Pułapka na ge­
nerała” (jug. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15, 17.30,
?0.15 „Noce i dnie” cz. II (poi. 15

;e d.
C WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15

^Haiti — wyspa przeklęta” 
3S 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 
„Wykopaliska Pompei”.

■ ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
nyniecka g. 9—18.

(USA

n—18

Zwie-

I KONCERTY j
AULA UAM — g. 19.30 Koncert 

kameralny z okazji ..Dni Muzyki
Czechosłowackiej” Poznańska
Ork. Kameralna, Poznański Zespół 
Perkusyjny.

r DYŻURY 3
SZPITALE: interna, chirurgia, 

neurologia — ul. Lutycka; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7: 
okulistyka, laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18.

Wojewódzka 
Ratunkowego

Stada Pogotowia

Chełmońskiego 29
Poznani'!. ul 
- tel. PS-00-66:

’ nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-725: wy- 

| padki uliczne i w miejscach pu- 
. blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa tel.

t

32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 4’9-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn
ny codziennie oraz niedziele

> 1

A

i święta w godz. 7—22, tel. 989.
Telefon Zaufania — 988 czynny 

całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za-

, kresu prawa rodzinnego, chorób 
J wenerycznych i z zakresu służby 
r gdrowia — tel. 980.

1 i” Apteki tylko dyżury nocne: 
f ii5. JTąbrowsldego 140. Dzierżyńskiego 
< H 349. Głogowska 107/109. Główna 53. 
* L Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 

■ • Kórnicka 24. Słowiańska. Starołec- 
■ ka 18, al. Marcinkowskiego 11 (ca-

u
ii

łą dobę).

RADBO 3

1

PROGRAM I: 7.46 Takty i mi­
nuty; 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 Muzyczny rejs; 9.35 Mu 
syka w rytmie na 3/4; 9.30 Ber­
lin z melodią i piosenką; 9.45 Gra 
Zespół Rozrywkowy Roagł. Opol­
skiej; 10.08 Konc. muzyki staro 
polskiej; 10.30 „Szaleństwo Almaye 
ra” — pow.; 10.40 Rock po pol-
sku; 11 Refleksy
dla kierowców 
skiej fonoteki;

11.05 Nie tylko
11.12 Z krakow-

11.35 Bydgoszcz na

I

muzycznej antenie; 12.25 Bydgoszcz 
na muzycznej antenie; 13 Pieśni 
i tańce śląskie; 13.15 Moto-spra-

y.ubek; 14 Sport to zdrowie; 14.05 
Soliści i kapele ludowe z różnych 
regionów Polski: 14.30 Dyskoteka

TRON A

GŁOS 3 X 1975

^azwa zobowiązuje

Modnie, szybko, rzetelnie
aj bliższa sobota będzie 
dniem niezwykłym dla 
Krawiecko - Futrzarskiej 

Spółdzielni. „Moda” w Pozna­
niu. Po raz pierwszy w swych 
pięcioletnich dziejach (powsta­
ła na przełomie 1970 71 roku) 
zatrudnieni w „Modzie” pra­
cownicy i nakładcy wyróżnie­
ni zostali sztandarem przechod 
nim Centralnego Związku Spół

Wyróżniono wieloletnich 
pracowników PPBP nr 2
Wczoraj, dokładnie w 30- 

lecie istnienia Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownict­
wa Przemysłowego nr 2 odby 
ło się spotkanie1 załogi. Wielo­
letnim, najbardziej sumien­
nym pracownikom wręczono

dzielczości Pracy i ZG Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Spółdzielni Pracy za zajęcie I 
miejsca w ogólnopolskim współ 
zawodnictwie spółdzielni usłu­
gowych.

„Moda” jednak to nie tylko 
działalność usługowa, prowa­
dzona w 43 punktach na tere­
nie Poznania. Spółdzielnia ta, 
powstała z połączenia SP 
„Krawców”, SP „Krawiec” i 
części byłej „Roxany” — 
posiada 4 zakłady wytwór­
cze, produkujące okrycia oraz
ubiory damskie męskie,
a także odzież taw. lekką: bluz 
ki, kostiumy, spódnice itp. Sa­
ma nazwa spółdzielni — „Mo­
da’’ z góry określa przedmiot
zainteresowań wytwórców.

odznaczenia wyróżnienia.
Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Ludwik Stachowiak — 
lastrykarz i Ludwik Szubiń­
ski — kierownik działu zaple 
cza (30 lat pracuje w PPBP
nr 2), a brązowy
Tulewicz

Edward
brygadzista be-

toniarski. Ponadto 22 pracow 
nikom wręczono odznaki: „Za 
służonego dla Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budo-
wdanych”, 20 ,Za Zasługi
w Rozwoju Województwa Po
znańskiego”, 42 Honorowe
Odznaki Poznania, 10 — Przo 
downika Pracy Socjalistycz­
nej, 10 — złote odznaki z wiąz
kowe i 140 „Zasłużonego
Pracownika dla PPBP nr 2”.

(a)

INFORMUJEMY
Dyrekcja Wielkopolskiego Parku 

Zoologicznego zachęca dzieci i 
młodzież do zbierania owoców 
drzew i krzewów: kasztanów, żo­
łędzi, jarzębiny, głogu i czarnego 
bzu. Owoce, które można oddawać 
w kasach biletowych starego 1 
nowego Zoo (przy ul. Zwierzyniec 
kiej i Krańcowej), będą przezna­
czone na karmę dla zwierząt.

Dzisiaj: a godz. 17 zebranie kan 
dydatów na kurs renowacji wie­
dzy, Technikum Mechaniczne, w 
sali nr 49 przy ul. Nowowiejskie­
go 29. III pt • godz. 17 zebranie 
członków koła ZBoWiD nr 7 w 
Szkole Podstawowej nr 11, ul. 
Świt 25: • godz. 18 otwarte zebra 
nie naukowe Wydziału Nauk Rol­
niczych i T eśnvch PTPN w sali 
przy ul. Mielżyńskiego 27/29.

Instytut Matematyczny PAN or­
ganizuje w Poznaniu kurs zasto­
sowań matematyki przeznaczony 
dla inżynierów, ekonomistów, 
przyrodników .pracowników nauki 
i innych osób, które w pracy za-
wodowej stosują metody 
tyczne i elektroniczną 
obliczeniową.

Wykłady odbywać się

matema- 
technikę

będą, od
października bieżącego do luiego 
przyszłego roku. Szczegółowych in 
formacji udziela i zapisy przyjmu­
je sekretariat kursów. Poznań ul. 
Strzelecka 11 pok. 118, tel. 575-21 
W. 27 lub 44. (o-p)

nastolatków; 15.05 Listy z Polski; 
15.10 Różne arie, różne głosy; 15.30 
Fonoserwis; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.30 Aktualności kulturalne;
16.15 
grań;

Ciekawostki Polskich Na 
17.20 Gra Herbie Mann;

17.30 W kręgu gitary klasycznej; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje sprzed lat; 19.15 Parada 
polskiej piosenki; 20.65 Rsp. lit.: 
„Awaria”; 20.20 Gwiazdy 7 stolic;
21.33 Muzyczny kalejdoskop; 
Śpiewa Halina Żytkowiak; 
„Ludzie wielkiej przygody”; 
Mini recital Boby Vintona; 
Korespondencja z zagranicy; 
Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: 6.61. 1, 2,

Jeden koordynator
echa

22.26
22.30
22.45
23.05
23.16

5, 6, 7, 8, 9, 18, 12.05, 15. 16, 19,
21, 22, 23,

20,

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty 
dzień Poznania omówi dr J. Mło-

ty

dziejowski; 8.35 My 75; 8.45 Góra­
le, góralska muzyka; 9 Dła kl. 
V (język polski): „Klimek i Kle­
mentynka”; 9.30 VI Sonata C-dur 
na flet i fortepian; 9.46 Dla przed­
szkoli: „W marszowym rytmie”;
10 ,, 
mi” 
wej 
ski):

,Nasze spotkania ze zwierzęta

jak”?

10.30 Konc. muzyki opero- 
11 dla ki. II lic. (język pol- 
„Romantycznie — to znaczy 
; 11.35 Postęp w gospodar-

stwie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Magaz/yn dla ko 
biet; 12.20 10 minut ‘na ludowo;
12.30 Czas dobrych gospodarzy;
12.50 2. taśmoteki spikera; 13 Dla 
HL I—II (wych. muzyczne); 13.35 
Rozmowa o kulturze; 1335 Mini 

, przegląd folklorystyczny — Japo­
nia; 14 Wiecej, lepiej, taniej; 14.35 
Konc. z nagrań Ork. i Chóru PR 
i TV w Krakowie; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 16 Studium wiedzy poli­
tyczno-społecznej; 17.25 Audycja 
oświatowa; 17.40 Aud. sportowa: 
„Nadzieje poznańskiej «Warty»”;
17.55
18.40

19.15

Poznański koncert życzeń; 
I.udzie wśród których żyje 
19 Gretry — Suita baletowa; 
Język angielski; 19.36 Vratis 
cantans — 75 — od twórz e-

nie koncertu; 2038 Muzyka; 21.45

Korzystając z projektów pra­
cowni wzorcowych WZSP i 
swoich własnych, nastawia się 
na produkcję odzieży najmod­
niejszej i najbardziej poszuki­
wanej. Tylko w dwóch kwar­
tałach bieżącego roku wypro­
dukowano w „Modzie”, z prze- « 
znaczeniem na rynek krajowy 
i na eksport, kilkanaście wzo­
rów opatrzonych nazwą „no­
wość”, a wśród nich m. in. 
atrakcyjne kurtki damskie i 
męskie z bawełny i bistoru, 
marynarki skóropodobne, kos­
tiumy z elano-bawełny. płasz­
cze męskie itp. Wśród nowości 
ustalonym już zainteresowa­
niem cieszą się tzw. „kurtki 
koordynacyjne”, wykonane z 
materiału i futra. Własna gar­
barnia, uruchomiona niedaw­
no, pozwoli z pewnością na 
zwiększenie produkcji odzieży 
i wyrobów z futra.

Przedmiotem szczególnych 
zabiegów zarządu spółdzielni i 
jej pracowników są jednak us­
ługi, na które zapotrzebowanie 
ciągle i szybko wzrasta. Szcze­
gólną szansę i możliwość za­
spokojenia popytu na usługi 
krawieckie widzi się tu w roz­
woju systemu półprzemysło- 
wego. Z dostarczonych do punk 
tu „półfabrykatów krawiec­
kich’’ można uszyć płaszcz, 
ubranie, suknię itp. „na mia­
rę”, zgodnie z życzeniem klien 
ta jeżeli chodzi o dodatki — w 
ciągu 2—3 dni. Na przeszko­
dzie jednak stoi skąpa baza 
lokalowa spółdzielni, sprawia­
jąca, że nie ma gdzie ekspo­
nować oferowanego klientowi 
towaru, nie można też urucho­
mić niezbędnej ilości pracow­
ników. Pomimo więc, iż war­
tość wykonanych usług wyno­
si obecnie ponad 70 milionów 
złotych (w pierwszym roku 
istnienia niewiele ponad 20) 
generalnej poprawy oczekiwać 
można będzie dopiero po wy­
budowaniu domu usług, o co 
zarząd spółdzielni zabiega od | 
dawna, dysponując już w tej 
chwili konkretnymi ustalenia­
mi. Mieścić on będzie odpo­
wiednie pomieszczenia ekspo­
zycyjne, punkty przyjmowania 
zleceń oraz pracownie.

Podnoszenie jakości świad­
czonych* usług to nie tylko na-

leży te warunki lokalowe i 
sprzęt lecz również umiejętne 
wykorzystanie urządzeń. Stąd 
też jednym z najważniejszych 
problemów jest stałe doskona­
lenie kadry. Sprawowany 
wspólnie z „Modeną’’ patronat 
nad Zespołem Szkół Odzieżo­
wych gwarantuje systematycz­
ny dopływ młodych fachow­
ców; wewnętrzne kursy do­
kształcające podnoszą kwalifi­
kacje już pracujących, z któ­
rych znaczną część stanowią 
kobiety.

Wyróżnienie przyznane spół­
dzielni traktowane jest nie 
tylko jako coś zaszczytnego 
lecz przede wszystkim zobo­
wiązującego. I tak być powin­
no. choć w przypadku „Mody” 
wiele codziennych problemów 
z jakimi borykają się spółdziel 
cy staje na przekór ludzkim 
chęciom i ambicjom. Miejmy 
nadzieję, że te kłoooty i trud­
ności mają charakter przej­
ściowy. (ask)

Kogiel-mogiel
To tytuł melodramatu korne 

diowego pióra znanego filmo 
wca Andrzeja Kondratiuka,
wystawianego
autora — 
dwóch lai 
szawskich 
brzyńską, 
i Romana

w reżyserii
z powodzeniem od 
na scenach war- 
przez Igę Cem- 

Emilię Krakowską 
Wilhelmiego. Oka-

zja poznania tej inscenizacji 
nadarzy się również mieszkań 
com naszego miasta. Poznań­
ska „Estrada” zaprosiła bo­
wiem wspomnianych artystów 
na dwa występy do stolicy 
Wielkopolski, które odbędą 
się, w ramach Sceny Inicja­
tyw, 11 bm. w sali Domu Kul 
tury Tramwajarza przy ul. 
Słowackiego, o godz. 18 i 20.

Spektakl ów przeznaczony 
jest dla widzów, którzy ukoń 
czyli lat 18, a bilety nabywać 
można w „Orbisie” na pl. 
Wolności oraz w „Estradzie”, 

(wig)

Wiadomości sportowe; 21.52 Muzy
ka; 22 Magazyn studencki; 
Świat nowej muzyki; 23.35 Co 
Chać w świecie; 23.40 Koncert 
gitarę i orkiestrę.

WIADOMOŚCI: 4.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 
23.39.

PROGRAM III: 7.30

23 
sły 
na

5.36, 6.30,
18.30, 21.30,

Malczewski
— gawęda E. Gepperta; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Śledz­
two prowadzi radca Heumann” — 
pow.; 9.10 Rock and roiła każdy 
zna; 9.30 Nasz rok 75: 9.45 Wczes­
ne symfonie Mozarta; 10.15 Język
niemiecki; 10.35 Jazz
16.56 „Mnich” — pow.

Węgier;
11 Zespół

Abba na płycie Polskich Nagrań
11.20 Zycie rodzinne
11.50 Jazz z Jugosławii

magazyn; 
i — gra

sextet Mojmira Sepe; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki colone- 
la .1. Sobieskiego; 14 Boulez pro­
wadzi Ravela; 14.36 Mój świat roz 
kołysany — gawęda; 14.40 Brea- 
kout i jego soliści; 15.16 W stylu 
folk śpiewają: Donovan, Mamas 
and Papas, Byrs; 15.30 W książ­
kach i w życiu; 15.50 „Spacer w 
przestrzeni” gra ork. Quincy Jo­
nesa; 16.10 W roli głównej. Jose 
Feliciano; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Śledztwo prowadzi radca Heu-
mann”
płyt: 
rep.:

pow.; 17.15 Kiermasz
17.40 Klejnoty Krakowa
18 Muzykobranie;

lityka dla wszystkich
18.30 Po-

18.45 Tylko
po hiszpańsku; 19 „Solaris” — 
pow.; 19.35 Muzyczna poczta UKF;
20 Więcej niż siedem cudów świa 
ta — gawęda; 20.16 Interradio — 
magazyn muzyczny; 20.56 Hustro 
wany Magazyn Autorów; 21.50 
Opera tygodnia; „Demon”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów ;— 
Paul Mc Cartney: 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu — dyskografie; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
Z. Wardejn; 23.05 Koncert tylko
dla melomanów 
„Niepokonana”; 
resa Tutinas.

IV Symf. op. 29
23.56 Śpiewa Te

WIADOMOŚCI: 5, 8, I. i, 16.36,

odpowiedzi na notatkę 
’ ’ zamieszczoną w „Głosie” 

12 sierpnia br. wytykającą 
jednocześnie przeprowadzanie 
remontów w większości łaźni 
miejskich, otrzymaliśmy wy­
jaśnienie z Poznańskiego Zjed 
noczenia Przedsiębiorstw Gos 
podarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej. Zdaniem Zjednoczę 
nia lato, podczas którego wie­
lu mieszkańców wyjeżdża na 
wakacje, jest najlepszym okre 
sem do remontowania wspom 
nianych obiektów. Cc do tego 
nie mamy wątpliwości. W in­
teresie tych jednak, którzy z 
łaźni korzystają także w cza­
sie urlopów należałoby uni­
kać w przyszłości równoczes­
nego przeprowadzania napraw 
we wszystkich łaźniach.

Zjednoczenie poinformowa­
ło także, że konserwację i re­
monty tych obiektów zleciło 
ostatnio Przedsiębiorstwu Gos 
podarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej Wilda. Choemy wie 
rzyć że przedsiębiorstwo to 
dołoży starań, aby łaźnie re­
montowane były po kolei, a 
nie wszystkie naraz.

Obecnie, jak nas poinfor­
mowano, czvnne są trzy łaźnie 
przy ulicach: Słowackiego 43. 
Grunwaldzkiej (na terenie 
„Gospody Targowej”) i Rol-

nej. Zamknięty jest obiekt 
przy ul. Przemysłowej, któn 
ze względu na zły stan tech. 
niczny wymaga modernizacji 
urządzeń ogrzewczych, insta. 
lacji sanitarnych itp. Czy pra 
ce te wkrótce będą podjęte 
jeszcze nie wiadomo. Według 
bowiem oceny fachowców bu. 
dynek, w którym mieści się 
łaźnia na da je się do rozbmrki' 
Gdyby do tego doszło, to 
przeszło półmilionowym p0, 
znaniu czynne byłyby tylko 
trzy łaźnie, co wydaje się by( 
liczbą bardzo skromną, (a)

„Czwartkowe" spotkanie
i S. Hebanowskim

PORADNIA 
KIERONCY

Stanisław Hebanowski to je 
dna z najbardziej znaczących 
postaci kulturalnych powojen­
nego Poznania. Teatrolog, pro 
zaik, wybitny tłumacz litera­
tury greckiej i francuskiej, re- 
żyser, wieloletni kierownik li­
teracki Teatru Polskiego w Po 
znaniu, jak niewielu potrafi 
stwarzać wokół siebie szczegół 
ną aurę intelektualnego napię 
cia i powinności. Od kilku lat 
pracuje w Gdańsku, jest tam 
kierownikiem artystycznym 
Teatru Wybrzeże. Jego gdań­
skie realizacje teatralne i ope 
rowe zyskały wielki rozgłos w 
kraju. Nic więc dziwnego, że 
sala Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej im. E. Raczyńskiego 
przy pl. Wolności na wczoraj­
szym, pierwszym w tym sezo­
nie „czwartku literackim”, by- 
ła wypełniona do ostatniego 
miejsca.

Stanisław Hebanowski mó­
wił o swojej pracy tłumacza 
utworów dramatycznych, a tak 
że o swych realizacjach tea­
tralnych. (bran)

Przypominamy o dyżurze Porad­
ni Kierowcy. Dzisiaj wszyscy chęt 
ni. w godzinach 17—19 mogą uzy­
skać pod numerem telefonicznym 
552-55 lub osobiście w Biurze Auto 
mobilklubu Wielkopolskiego przy 
ulicy Mielżyńskiego 16. odpowiedzi 
na pytania dotyczące interpretacji 
przepisów ruchu drogowego, za­
gadnień prawnych związanych z 
motoryzacją oraz spraw dotyczą­
cych eksploatacji poiazdów i Ich 
warunków technicznych. (—)

w
KOMUNIKAT

związku z awarią na sieri
cie-plnej Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej w Poznaniu 
informuje, że zostaje wstrzymana 
dostawa energii cieplnej do Osie­
dla Rataje na okres ok. 72 godzin. 

Za wynikłą sytuację przeprasza­
my wszystkich odbiorców.
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To było piękne lato
Udało się nam tegoroczne 

lato, a i wrzesień — jak 
stwierdzili spece od me­

teorologii — był najcieplejszy 
na przestrzeni ostatnich kilku 
dziesięciu lat. Nic więc dziw­
nego, że obiekty rekreacyjne, 
administrowane przez Poznań 
skie Ośrodki Sportu, Turysty­
ki i Wypoczynku przeżywały 
prawdziwy najazd mieszkań­
ców naszego miasta, spragnio 
nych słońca i wody.

Poznaniacy mogli w tym ro 
ku korzystać z ośrodków re-
kreacyjnych Krzyżown
kach, Strzeszynku, Kiekrzu, 
Stęszewie, Strykowie i Bara-

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Kul­
tura starożytnego Rzymu; 7 — TTR 
— Uprawa roślin — 1. 40 — Nawo-
żenie; 9 .Tramwaj’ film fab.
prod. włoskiej (kol.); 10 — Dla kl. 
IV — Muzeum Wojska Polskiego
(kol.); 11.05 Program dla naj
młodszych — kl. II — „Czarodziej 
skie słowa” (kol.); 12.45 — TTR — 
Matematyka — 1. 3 — Rachunek 
zbiorów; 13.25 — TTR — Botanika 
— 1. 4; 15.55 — NURT — Pedagogi­
ka — Proces samokształcenia nau­
czycieli — wykład: doc. dr E. Or-
lof; 16.30 - 
Obiektyw;

Dziennik (kol.); 16.40 —
17 Kino Telesfora;

17.35 — Zrób to sam; 18 — TV In­
formator Wydawniczy: 18.15 — Ma 
ła Encyklopedia Zwierząt — Noso­
rożce (kol.) film ser. prod. franc.; 
18.50 — Eureka (kol.); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kol.); 20.20 —
.Cień tamtej wiosny1 film fab.

prod. polskiej (kol.); 21.15 — Pano­
rama; 21.55 — Kwadrans dla Zbi-
gniewa Wodeckiego: 22.15
podarność i ja; 
(kol.); 22.45 —

22.30
— Gos- 

Dz.iennik

ry, Propozycje; 22.55 
sport.

PROGRAM II: 15.55

Informacje. Towa-
Wiadom.

TV Kurs
informatyki — Kompleksowa auto 
matyzacja zarządzania Oraz stero­
wania procesami technologicznymi
i produkcyjnymi; 16.30 Język
angielski w nauce i technice —y 
Kurs dla zaawansowanych — I. y, 
17.05 — Towanystwo Wiedzy Po­
wszechnej; 17.30 — „Tramwaj” — 
film fab. prod. włoskiej (kol.);
18.25 — Ludzie nauki — prof. Hen­
ryk Teisseyre; 19 — Program roz­
rywkowy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.20 — Laborato­
rium 75 — Problem do zgryzienia;
20.50 — „Człowiek i morze” — ode. 
VIII — pt.: „Sztafety przejmują ga 
leony”; 21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — „Ujrzeć Neapol i...” —film 
fab. prod. węg. (kol.); 22.45 —
NURT — Nauki polityczne — No­
wa struktura władz terenowych 
PRL — wykład: prof. dr Z. Ry­
bicki; 23.15 — Język rosyjski — I.
1 — kurs podstawowy (kol.).

nowie oraz nad jeziorem Ru­
sałka. Ponadto do ich dyspo­
zycji stały otwarte baseny ką­
pielowe przy ul, Chwiałkow- 
skiego i w Parku Kasprowicza 
oraz przy ul. Nieś lachowskiej 
(ten ostatni obiekt administro 
wany jest przez GKS „Olim­
pia”).

Wspaniała słoneczna pogo­
da, jaka panowała przez więk 
szą część dni tegorocznego la­
ta, spowodowała, iż wszyscy, 
którzy pracowali przy obsłu­
dze wczasowiczów, mieli w 
tym roku do spełnienia nie­
łatwe zadanie. Napływ ludzi 
był ogromny, pracy przed za­
łogą Poznańskich Ośrodków 
Sportu, Turystyki j Wypoczyn 
ku bardzo wiele. Ze wstęp­
nych bowiem obliczeń wynika, 
że w tym roku (dane pochodzą 
z połowy września) prowadzo­
ne przez POSTiW ośrodki re­
kreacyjne odwiedziło prawie 
2,5 miliona osób. Najwięcej 
wczasowiczów zanotowały o- 
środki nad Rusałką i w Strze­
szynku. Nie mniejszym powo­
dzeniem cieszyła się plaża w 
Krzyżown ikach oraz pływal­
nie w Parku Kasprowicza i 
przy ul. Chwiałkowskiego. Spo 
ry udział w tym, że tegorocz­
ne lato możemy uznać w za­
kresie rekreacji za udane, ma­
ją również pracownicy poznań 
skiej gastronomii i handlu, któ 
rzy obsługiwali szereg sta­
łych, bądź sezonowych punk­
tów sorzedażyi napojów, lodów 
itp. Co prawda występowały 
czasem pewne niedomagania, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o ta­
kie placówki, jak pawilon gar 
mażeryjny w Strzeszynku, 
punkt sprzedaży Spółdzielni 
Mleczarskiej w Strzeszynku i 
nad jeziorem Rusałka, czy 

ikiosk spożywczy „Samopomo­
cy Chłopskiej” w Stęszewie 
nad Jeziorem Lipno, gdzie dzia 
łalność handlowa była bardzo

Strzeszynku nie można było 
znaleźć miejsca. Wtedy i wy­
pożyczalnie nie nastarczyły ze 
sprzętem.

Omawiając tegoroczny se­
zon, nie sposób nie wspomnieć 
o komunikacji. Raczej zdała 
ona egzamin nawet lepiej niż
w inne lata, mimo że ze
względu na roboty drogowe — 
dojazd do ośrodka w Krzyżów 
nikach był bardzo skompliko­
wany. Zdarzały się też sytua- 
cej, że np. w słoneczny niedziel 
ny poranek, liczba kandyda­
tów na pasażerów na począt­
kowych przystankach linii au 
tobusowych kursujących do 
podmiejskich ośrodków rekrea 
cyjnych, była tak duża, iż nie 
starczyły wprowadzone przez 
MPK do ruchu wszystkie re­
zerwy. Trzeba było czasami kił 
kanaście minut poczekać w ko 
lejce na następny autobus. O- 
sebną sprawą były kłopoty z 
dojazdami do ośrodka nad je­
ziorem Rusałka. Po zlikwido­
waniu w Golęcinie linii tram­
wajowej nr 9, dojeżdżające 
tam autobusy nr 64 kursują 
stosunkowo rzadko, a nadto 
trasa ich nie przebiega przez 
centrum miasta. W znacznym 
stopniu wielu osobom utrud­
nia to dostanie się nad jezio­
ro.

nierytmiczna ale były to
przypadki raczej sporadyczne.

W wymienionych ośrodkach 
udostępniono poznaniakom po 
nad 400 kajaków, łodzi lub ro 
werów wodnych, a także spo­
ra ilość leżaków. Z wypożycza 
niem sprzętu nie było kłopo­
tów za wyjątkiem takich dni 
jak 22 lipca, kiedy to n.p. w

Jeśii chodzi o inne formy 
działalności POSTiW-u to war 
to podkreślić dobrą pracę wszy 
stkich prowadzonych przez to 
przedsiębiorstwo moteli i cam 
pingów, które w tym roku cie 
szyły się rekordowym powo­
dzeniem. Tysiące turystów 1 
kraju i zagranicy, a także wie 
lu poznaniaków, którzy wynaj 
mewali domki campingowe na 
2—3 i więcej dni, korzystało 
głównie z ośrodków w Strze­
szynku i Baranowie, a pewna 
część także w Stęszewie. Na 
przykład w Strzeszynku mimo 
likwidacji 108 miejsc noclego­
wych w starych ciasnych dom 
kach campingowych, zanoto­
wano w tym roku o ponad
5 000 osobo-noclegów wię<el
niż w roku ubiegłym. A dane 
te nie są kompletne, gdyz 
wspomniane ośrodki są jeszcz* 
czynne i mają pełny portfel 
mówień na miejsca do końca 
października, (s)
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